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„P R Z Y JA C IE L  LUDU4; - KRAKÓW.

:: W ychodzi raz w  tygodniu na niedzielę. ::

Należytość płaci się z g ó ry , rocznie 
e s? ®  <ss<s> lu b  półrocznie, a s ®  © s s
Pobieranie „P rzyjaciela  ludu“ można rozpocząć 
każdego czasu i od tego dnia oblicza si  ̂należytosó.

C Z A S  O D N O W IĆ  P R E N IU M E R A T E !

Do apelu!...
Zbliża się Nowy Rok, czas więc odnowić 

pruuuneratę. „Przyjaciel l add,  jako pismo 
wiernie stojące na straży interesów chłop­
skich, z Nowym Rokiem powinno się znaleźć 
w każdej chłopskiej chacie. I luoo, nie mamy 
uę czego skarżyć na Was Kochani Czytel­
nicy, to jednak wzywamy Was, byście nie 
poprzestawali na samem czytania Przyjaciela, 
ale także wedle możności i sił rozszerzali go. 
Dziś, kto nie czyta gazetki, ten jest, jak ten

ślepy, co nie widząc, chciał gadać o kolo­
rach... Pan w mieście czyta gazetki miastowe, 
urzędnik czyta urzędnicze, więc i chłop czy­
tać musi i to „Przyjaciela Ludu“, bo ten je­
dynie strzeże uczciwie i wiernie chłopskiej 
sprawy. Każdego Ludowca hasłem być po­
winno : u mnie we wsi wszyscy czytać będą 
„Przyjocielą*, bo iv nim  każdy znajdzie to, 
co go zajmie, ubawi i  pouczy /...

Paidy nasz Czytelni!,% Który zapłaci 
prciiuu eri tę na cały rśśft otrzymy

wać będzie zupełnie darmo gazetttę do 
Końca 1913 roKu. Każdy nasz nowy czy- 
tełrńK dostanie piękne premje w książ­
kach. Wszyscy nowi i starzy nasi czy­
telnicy otrzj m ają z Nowym Rokiem po­
trójne Kalendarze. Kalendarz WiellL 
o prześlicznej treści i z pięknemi ilu­
stracjami, kalendarz ścienny z tyiel- 
'iim  po rtre tem  prezesa Stapmsiiiegc i 
piękny kalendarzyk kieszonkowy. Po- 
zatem  oddam y do wy’osowania maszy­
ny rolnicze i inne piękne premje

W G Ó R Ę
Taki zam ęt w stosunkach krajowych, 

taK sprzeczne pojęcia wywołała tegoro- 
czna walka żywiołów wstecznych z potęgą 
zorganizowanego ludu, iż dobrze, i z na­
tężeniem patrzeć trzeba ja k  się dziś spra­
wa w Oalicji ma, ja k a  j ą  czeka przyszłość.

Niejednym — stojącym na b o k u — zda­
wało się, iż nawał wstecznictwa, wściekłość 
uprzywilejowanych złamać zdoła stalowe 
szeregi obrońców ludu polskiego, zdawało 
się im, iż P. 8. L. zgodzi się na ustępstwa, 
a tern samem odstąpi spraw chłopskich I 

A lt  zaw iedli się  srodzel...
Posłowie ludo\yi, to nie wszechpolskie 

sprzedawczyki — gotowa iść na służbę te­
go, kto płacić gotów — czy pańską, czy 
moskiewską iub pruską. — Oni dobrze zro­
zumieli ważność swego posłannictwa.

Am osobicte ataki, ani nagonka wybor­
cza z prawej nie zwiodła ich drogi — bo 
w nich b ją  prawe, chłopskie serca.

Ataki, jakich jesteśm y codzień świadka­

mi ze strony księżej, szlacheckiej i wszech­
polskiej, wreszcie ze strony pańskiego naj­
mity Dąbskiego, jeden  za drugim idą w 
niweczl

A b y ł y  i s ą  o n e  s t r a s z n e  
Nagonka księża — w której z nas zro­

biono masonami, wrogami wiary, c h o ć  
z a  n i ą  g o t o w i ś m y  k r wi  u t o c z y ć  
s e r d e c z n e j ,  jak  to czynili przodkowie 
nasi,—bandytyzm podolsko-wszechpolski — 
napaści osobiste na wszystkich co spraw 
chłopskich bronią — nie przestraszy ły  
chłopskich szeregów 1

Ataki te raczej szeregi te  wzmocniły 
Co p<ewą było poszło precz — ciemne, 
przekupne jednostki odpadły — zostali j e ­
dynie rzetelni i uczciwi i na nich z dumą 
patrzeć możemy!...

Wrogowie praw chłopskich dziś ju ż  do­
brze rozumią, iż jedności naszej nie zła­
mią, jawnym tego dowodem iż zrezygno­
wać muszą z rabunku chłopskich manda­

•  •  Ll •

tów w nowej reformie wvboiczej, z kra­
dzieży pieniędzy zapomogowych, bo c z u ­
w a j ą  zastępcy ludul 

Tam, gdzie posłuje ludowiec, każda za­
łatwianą je s t sprawa, bo posłowie nasi za­
wsze są gotowi do publicznej służby—czegc 
dowodem setki z a ł a t w i a n y c h  spraw.

Nie przepuszczą oni żadnej krzywdzącej 
lud ustawy — i tak, Jak  się to sianie z nową 
ustawą emigracyjną, co wprost dawną przy­
wraca pańszczyznę — wszystkie je j podo­
bne muszą iść w odstawkę I 

To wszystko rozbijacze ludu wiedzą i 
stąd płynie ich wściekłość i szał, ale to 
jedności chłopskich szeregów zachwiać 
nie potrafi — tak, ja k  fala morskich skru­
szyć nie może skał!PI 

Więc w górę serce...
Tadjusz StapińĄi.

szlachta sfę już złączyła? 
urzędnicy już się złączyli, 
księża dawno złączeni, 
robotnicy tuż zorganizowani, 
Mieszczanie już się złąćzyłil
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Z Rady państwa.
List z  Wiednia.

W ubiegłym tygodniu toczyły się w 
Izbie posłów obrady nad 'podatkiem od 
szampana. Ten trunek pijają panowie, 
księża, kapitaliści i inni bogacze. Chłopa 
ani wyrobnika nie stać na szampana, bo 
jest bardzo drogi — i całe życie bieduiej- 
szy, tego pańskiego smakołyku nie widzi. 
Biedny zalewa się wódką i marną lurą, 
zwaną piwem, Które to trunki są bar­
dzo wysoko obłożone podatkiem. Ale 
pański trunek — szampan — wolny był 
od podatku. Więc teraz posłowie ludowi 
natarli na rząd, aby nie tylko na bieda­
ków n a k ł a d a ł  r ó ż n e  o i ę ż a r y  i da­
niny, ais także dobrał się i do kieszeni 
bogaczy.

Pod tym naoiskiem rząd wniósł przedło­
żenie o podwyższeniu podatku od szam­
pana, które zostało uchwalone.

Z kolei przjrstąpiono w Radzie państwa 
do obrad nad podatkiem od piwa i wódki, 
tudzież nad rozdziałem pieniędzy na po­
szczególne kraje, oelem uzdrowienia ich 
zabagnionej gospodarki. Postoicie rusko- 
ukraińscy w dalszym ciągu starają się 
zatamować obrady zapomocą wygłasza­
nia d ł u g i c h  m ó w  o b s t r u k o y j -  
n y o h, aby nie dopuścić do uohwalenia 
nowyoh ustaw podatkowych dotąd, póki 
nie nastąpi uruohomienie sejmu galicyj­
skiego.

Zresztą jak dotyohozas, przebieg ob­
strukcji ruskiej jest umiarkowany i spo­
kojny. Posłowie ruscy wygłaszają parugo- 
dzinne mowy, ale nie imają się ostrzej­
szy oh środków walki, jak urządzanie hała­
śliwej orkiestry ha wzór Sejmu galicyj­
skiego itp. Obieoują zastosować tę metodę 
w parlamencie już w ciągu bieżąoego ty ­
godnia, gdy zabiegr namiestnika dra Ko- 
rytowskiego, dotyczące pomyślnego zała­
twienia sejmowej ,lte£oriny_.jvyborozej nie 
odniosą kurzystnfeJr‘d"l#zufth,Tu.

** *
W ohwili, gdy słowa te piszemy, sprawa 

reioimy wyborczej do Sejmu bynajmniej 
dobrze nie stoi. Podplacy, centrowcy i 
wszeehpołfłdy dalej obstają przy swoich 
wygórowanych żądaniach kosztem ludu 
•polskiego u: Galicji zaohodniej. Posłowie 
ludowcy podczas ostatnich konferenoji 
z namiestnikiem Korytowskim zażądali 
stanowozo l) skasowania kurji średniej 
własności, 2) przyznania chłopom w za­
chodniej części kraju 35 mandatów.

Dotychczas w tej sprawie nie udało się 
osiągnąć porozumienia ludowoów| z namie­
stnikiem i innemi stronnictwami. W sobotę 
dnia 1 bm. powołany został namiestnik dr 
Korytowski do cesarza na audjenoję, która 
trwała półtorej godziny. Cesarz dowiady­
wał się bardzo szczegółowo, jak rzeczy 
stoją z reformą wyborozą, a wkońou wy­
raził z naoiskiem życzenie, aby wreszcie 
dzieło reformy doszło do' skutku w Galicji 
i nastała zgoda między obu narodami. 
Z Wiednia udał się namiestnik do Lwowa, 
gdzie też toozyć się będą dalej układy 
w tej sprawie.

W pr.rlamenoie jest olbrzymie zaintere­
sowanie przebiegiem tych układów, doty- 
cząoych uruohomienia Sejmu galicyjskiego. 
Wszyscy oczekują z naprężeniem rozstrzy­
gnięci'.:, które zadecyduje nie tylko o lo­
sach Sejmu, ale i parlamentu. Gdy układy 
pomyślny wezmą obrót, to Sejm stanie się 
zdolnym do praoy i parlament nie zostanie 
zamknięty. W razie rozbicia rokowań ugo­
dowych zanosi się nie tylko na rozwiąza­
ni! Sejmu i nowe wybory, ale także i 
byt parlamentu jest bardzo poważnie 
zagrożony.

Wnioski i interpelacje posłów-Iudow-
CÓw. Poseł R u s i n  wniósł interpelaoję do 
ministra sprawiedliwości w sprawie stron­
niczego postępowania sędziego Gabryela 
w Jordanowie, który wydał drakoński wy­
rok na Karola Pałasza  z Raby Wyźniej, 
skazujący go na 3 miesiące aresztu, bo Pa­
łasz był ludowcem.

Poseł B is  podał wniosek do Rządu, do- 
magająo sio odstąpienia gospodarzom gmi­
ny Kopki (powiat Nisko) odsypisk po pra­
wym brzegu rzeki Sanu. Odsypiska te zo­
stały podczas powodzi oderwane od grun­
tów, a później dzięki regulaoji przywró­
cone do dawnego stanu. Rząd jednak nie 
ohoe ioh wrócić dotychczasowym właścicie­
lom, względnie posiadaozom.

W  sprawie refor­
my wyborczej.

Posłowie parlamentarni P. S. L. pc dłu­
gich naradach powzięli następującą uchwałę:

1) „Domagamy się załatwienia sejmowej 
reformy wyborczej przed wszystKiemi 
innemi sprawami. Dopóki to nie nastąpi, 
nie możemy się zgodzić na uchwalenie in- 
nyoh przedlożeń ozy autonomicznych, ozy 
rządowych.

2) Trwając w programowem żądaniu po- 
wszeohnego, równego (bez kurji), bezpo­
średniego i tajnego prawa wyborczego, mo­
glibyśmy tymczasowo zgodzić się na inną 
ordynaoję wyborozą, np. przygotowywaną 
w poprzednim Sejmie, jeżeli:

a) kurji włośoiańskiej będzie przyznane 
4-o przymiotnikowe prawo wyborcze, bez 
proporcjonalności i bez pluralnośoi,

b) jeżeli liczba mandatów dla kurji mniej­
szych posiadłośoi będzie odpowiadać sto­
sunkowi procentowemu tej kurji w dotyoh- 
ozasowej„Qidynseji,rjŁ przynajmniej 8 man­
datów t. ^ . ” średnięj! własności doda się 
kurji mniejszych posiadłośoi,

c) jeżeli mandaty w tej kurji będą roz­
dzielone między Polasów i Rusinów w sto­
sunku 6:4, a rdzennie polska ludność w obrę­
bie kurji polskiej znajdzie należne uwzglę­
dnienie.

Jesteśmy przeoiwm łąozeniu z reformą 
wyborozą sejmową sprawy Rad pow. i przy­
wilejów dla obszarów dworskich.

Uważamy reformę wyborozą przynajmniej 
w powyżej określonyon granioaoh za ko­
nieczność nie cierpiącą dalszej zwłoki.
. Oświadozamy, że gdyby się nie dało na 

tej podstawie uzyskać zgody stronnictw 
polskich, to współpraoa nasza z owemi stron- 
ńiotwami byłaby nie do utrzymania".

Uohwałę tę wręczyliśmy rządowi.
Słychać, że „centrowoy" trwają w upo­

rze, dlatego nie niema nadzieji, aby się 
sprawa ryohło naprzód posunęła.

Agitatorzy rządowi chcą przez rozbicie 
ludowców osłabić stanowisko nasze.

Jan Stapiński.

Jak się chłopum pomaga?!
Z całego kraju, z wschodniej i zaohod­

niej Galicji, donoszą nam o nadużyciach 
przy rozdawnictwie zapomogowego zboża.

Listy te zbieramy. Posłowie nasi zro­
bią z nich użytek w parlamencie, bo 
skandal podobny napiętnować się musi. 
O to  co n a m  p i s z ą  z J a s i e l s k i e g o :

Kaozorowy 28 października 1913 r. 
Do Szanownej Redakcji Przyjaciela Ludu

w Krakowie
Zarząd Kółka rolniczego w Kaozorowaoh 

zakupił za pośrednictwem Spółki „Rolnik"

w Jaśle 22 */, q żyta i 7 q pszenioy dr 
siewu dla swyoh członków. 10 q i 40 kg. 
żyta odebrano 4 października wprost z wo­
zu kolejowego na stacji w Jaśle. Zboże 
było czyste i na oko wyglądało ładnie. 
Zasiano je natyohmiast, leoz dotąd ani jedno 
ziarnko nie powschodziło. Wydano więo 
171 K. 60 h. za żyto i 143 K. 50 h. za 
pszenicę i napraoowano się nadarmo.

Gospodarze stracili nietylko pieniądze 
wydane na ziarno, ale i najem robotnika, 
a jeszoze większa szkoda, że już nie można 
ponownie pola obsiać z p o w o d u  s p ó ź ­
n i o n e j  po r y ,  więo nie będą mieć ozi­
min na rok przyszły.

Takiego ziarna było podobno dwa wozy 
kolejowe przysłane z Przeworska, a więo 
od któregoś z galioyjskioh obszarników.

Z poważaniem 
J . Ćwiok, przewodnioząoy.

Drugi list z Cieszanowskiego.
29 października 1913.

Szanowna Redakojo!
Donoszę, że Zarząd Kółka sprowadził 

4 q przez Zarząd główny żyta do siewu 
a to dla 3-eoh gospodarzy. Czekaliśmy na 
to żyto od dnia zamówienia 4 tygodnie 
i przysłali nam żyto, które wagę miało, 
ale nie wyczyszczone 30 proc. pośled­
niego. Z poważaniem

Józej Bis.
Zalesie, p. Cieszanów.

Bankructw o rozb ijaczy  
w Ameryce.

Wszędzie, gdziekolwiek budzi się ruch 
wolnościowy, w Europie ozy w Ameryce, 
żywioły wszeohpolsko-klerykalne starają się 
przez zagarnięcie w swe ręce naozelnej wła­
dzy ruch ten rozbić i zniszczyć ! Wszędzie 
jednak podobne zamachy spotkały się z na­
leżytą odprawą. Jak  u nas w Galioji, tak 
i tam w „nowym kraju“ rozbijaczt spot­
kali się z oburzeniem całego społeczeństwa.

Jak wiadomo, pierwotnie do Komitetu 
Obrony Narodowej w Ameryce przystąpiły 
były i organizaoje klerykalne ze „Zjedno­
czeniem rzymsko-katoliokiem" na czele. Nie­
bawem jednakże żyw ioły klerykalne od­
dzieliły się od narodowych i stworzyły wła­
sną „Radę Narodową" o tym samym rze 
komo celu, co i Komitet Obrony Narodo­
wej. „Rada Narodowa11 wydała szumną Ode­
zwę, proponującą bojkot Komitetu Obro­
ny Narodowej (!) i nawołującą do skła­
dania na jej ręce składek na „przyszłą walkę 
o niepodległość!! Przeszło 800 księży za­
jęte się energiozną agitaoją na rzecz „Rady 
Narodowej" (popularnie zwanej w Ame­
ryce „Narodowa Zdrada", agitowało za nią 
14 pism klerykalnyoh, przedrukowujących 
z europejskiej prasy wszechpolskiej naj­
brudniejsze napaści na Komisją Tym­
czasową.

Obieoywano sobie zebrać miljony, które 
miały być „zachowane w depozycie" w Ame­
ryce i wysłane dopiero w wypadku rozpo­
częcia walki zbrojnej, gdy Kom. Obrony 
Narodowej p o s y ł a  z e b r a n e  przez sie­
bie pieniądze już obecnie Polskiemu Skar­
bowi Wojskowemu. I jakiż był rezultat 
całej tej waroholskiej roboty?

Oto w ciągu pięciu miesięcy istnienia 
„Rady Narodowo) “ udało się je j zebrać 
na „fundusz bojowy" aż... e to  d w a n a ­
ś c i e  d o l a r ó w ,  gdy Kom. Obr. Nar. zgro­
m adził w tym  czasie 13.000 dolarów.

Trudno o wymowniejsze votum nie­
ufności dla wszechpolsko-klerykalnego 
obozu rozbijaczy i... B. K  T.

W sprawach wojskowych
z uwzględnieniem now ej ustaw y i połączonych z nią ulg i udogodnień, udziela wszelkich 
informacyj ustnie i pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i bezzwłocznie : : : : 
Pierwsze c. k. kouces. B iuro inform acyjne d la  sp raw  w ojskow ych e» majora 
A. K ornbergera  i K. M oscheniego w  K rakow ie, ul. Wenecja 1 (obok Sokola).
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Głód nas wygania
To, ża dwa ostatnie lata doprowadziły 

milionową rzeszę chłopską do ostatniej nę­
dzy, to Wy Bracia Chłopi, wiecie o tein 
najlepiej. Równie dobrze wiecie, iż polskiego 
chłopa na roboty do Prus, na trudy do 
Ameryki, nie augielsto-pruscy pędzą agen­
ci, lecz owa straszna nędza.

Tego Wam tłómaczyć nie potrzebuję, bo 
to każdy z Was sam najlepiej wie.

A tymczasem wszeohpolsko-księżo-pań- 
skitjgazetki krzyczą, iż polski chłop jedzie 
zagranicę nie wskutek głodu za zarob­
kiem, tylko wskutek namowy agentów to­
war zyst emigracyjnych.

Pytam się Was Bracia, któryby z Was 
wyioohał zagranicę na poniewierkę tylko 
dlatego, że go jak iś  tam agent nam awia , 
g d y ly  się mu w domu dobrze ‘powodziło ?

Obraziłbym was tedy, g d y b y m  c h c i a ł  
b r o n ‘ ć c h ł o p ó w  g a l i c y j s k i c h  przed 
zarzutem , iż wyjeżdżają z lekkomyślności 
a nie z  potrzeby.

Nic nie wskóra agent tam, gdzie ozło- 
w.ek syty. Tam zaś, gdzie ladzie głodni, 
nie myślą nad tern : czy jechać? — na wy­
jazd każdy tam z góry zdeoydowany, pyta 
tylko : którędy i dokąd jechać ?

K ł a m s t w e m  j e s t  t e d y ,  j a k o b y  
k r a j  m i e l i  w y l u d n i a ć  a g e r c i  emi -

„Zgubili ślady 66

„Przyobleczcie się w pokorę, w do­
brotliwość, miłosierdzie, cichość, w cier­
pliwość, jedni drugich znosząc i od­
puszczając sobie, jeśli kto ma skargę 
przeciw komu, jako i Pan odpuścił 
wam, tak i w y“. (Kolos, m  12—14).

Powyższe słowa pisma cisną się gwał­
tem na nsta w obecnej chwili, kiedy z łą ­
czona garstka wsteczników, podolaoy, 
wszeohpolaoy i klerykuli stanęli do walki 
„z p o s t ę p e m  l udu" .

Jakich środków „mieszanina" ta używa 
do przeszkodzenia chłopom w zdoby waniu 
swoich praw. to brak słów na potępie­
nie tego.

W  czasie walki wyborczej r a b ó w  a n o  
c h ł o p o m  m a n d a t y  pieiaiądzmi,wód­
ką. oszczerstwami i różnymi kalumnjami, 
a prym przy tern grała ambona

Że konserwatysta podolski s t a j e  do 
zaciekłej walki z postępem .ludu, to nie 

, d.uwota, bo w tern ma swój intares. Źe 
tcszechpólak robi to samo, to również nie 
dziwota, bo na tłuste pensyjhi i lekkie 
życie dla urzę dni ków pożwoli tylko 
ciemny, niezorganizowany lud.

L e c z  ż e b y  księża szli w parze z po- 
dolakami, z wszechpolakaml, to tu  już człeka 
dziw zbiera. Zbiera dziw dlatego, że polski 
k s i ą d z  j a k o  z a s t ę p o a C h r y s t u s a  
p r z y s t a ł  do  t y c h  d w u  „ o p i e k u ­
nów" ,  g o d z ą c  w z d o b y c i e  p r a w  a 
t e r n  s a m e m  w b y t  i e g z y s t e n c j ę  
I n d u .

Gdy ludowca nawiedzi jakie nieszczę­
ście n. p. choroba i t. d. to zdaniem i o h 
j e s t  k a r a  B o ż a  za to, że jest ludow­
cem, a gdy mameluka, sprzymierzeńca ich 
(gdyż tak muszę nazwać chłopa, który się 
da/e za nos wodzić), to wtedy jest wielkie 
szozęśoie, gdyż mówi się m u : „ż e g 0 
P a n  B ó g  m i ł u j e ,  b o  go b i c z u j e " !

Słyszałem nieraz wywody niejednego 
jeg unośoia, że „ludowców musimy zwal 
cz&e, bo nie m ają szacunku ani zaufania  
do księży".

Hola dobrodzieju! Są księża, którzy i 
u ludowców m ają szacunek i zaufanie

a r r a o y j n i .  Kraj wyludnia głód i nę­
dza! To sa najwięksi wrogowie narodu 
i za ten głód, za, tą nędzę czynim y odpo- 
wiedzialnymi szlachtę, wraz z wszyst­
kimi ich księżo-pańskimi lokajami.

Wrogiem dobrobytu chłopskiego jest ten, 
co świadomie i rozmyślnie odwraca oczy 
od głodu i nędzy w kraju, a z a m y k a j ą c  
c h ł o p u  g r a n i c e  i n i e  p u s z c z a j ą c  
go z a  z a r o b k i e m  d l a  z a m y d l e n i a  
o o z ó w  ś m i e  k r z y c z e ć  o tern,  że 
o h ł o p a a g e n o i  a n i e  g ł ó d  w y p ę ­
d z a  z k r a j  u. Taki tyle nieszczęścia spro­
wadziwszy na lud, śmie jeszcze łgać bez- 
C Z ein ie , iż jest przyjacielem chłopa.

Gzy się krzykacze Boga nie boicie ?
Ale n u  myślcie jeanak, ze się wam sztu­

czka uda. Kłamstwo ma krótkie nogi, krzyk 
zaś w całym kraju za otwarciem granic 
jest tak donośny, że przekrzyczy wasze 
łgarstwa.

Granice otwórzcie i na obrońców chło­
pa przestańcie szczekać, a wtedj. będzieoie 
przyjaciółmi okłopa. Dopóki chłcpu źle, 
my nie przestaniemy walczyć o te pra­
wa, które polskiemu chłopu konieczne są 
do życia, które mu się od wieków należą!...

Andrzej Kalisz.

i są czemś dia n, .■ i .cal nem, św iętem ,—
lecz są to jednostki, które nie minęły się 
z powołaniem i nie pogubiły śladów.

Gdy tak de jej pójdzie, jeśli zamiast m i­
łości chrześcijańskiej, siać będziecie po­
gańską nienawiść, to odpowiedzialność 
za wszelkie nieszczęścia kraju na was 
spadnie..

Poprzednicy wasi ks. Skarga, Brzózko. 
Mackiewicz i  Ściegienny i tylu innych 
szli z ludkia polskim, upominali się o 
prawa — piętnowali krzywdy dziejące 
się polskiemu chłopu — dziś zaś Wy stajecie 
w poprzek temu, co zawsze sami głosicie:
chrześcijańskiemu braterstwu!!!...

Jan Padło, chłop z Kielanowie

przyczynia się do podniesienia danego 
okręgu wyborczego.

Krosno w ostatnim lat dzies;atku pod­
niosło się bardzo znacznie i z rzędu za­
niedbanego galicyjskiego miasteczka, za­
jęło wcale poczesne miejsoe w szeregu 
30 większych miast. O t r z y m a ł o  s z k o ­
dę t k a c k ą ,  s z k o ł ę  r e a l n ą ,  s emi -  
n a i j u m  n a u c z y c i e l s k i e  m ę s k i e , 1 
a w n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i  u- 
t r z y m a ó  ma  p o ł ą c z e n i e  k o l e ­
j o w e  z P r z e m y ś l e m ,  o t r z y m a ;  ■ 
g m a c h  s z k o ł y  r e a l n e j ,  g m a . 
s e m i n a r j a l n y ,  ws p  a ni a ł y g m a e ' 
s ą d o w y ,  o b w a ł o w a n i e  pot u: : ' ;  
k t ó r e g o  w y l e w y  z n a c z n e  
r z ą d z a ł y  s z k o d y ,  i mo s t  na  
s ł o k u ,  ł ą c z ą c y  K r o s n o  z Bi  t ;  
b r z e g a m i ,

B r z o z ó w  o t r z y m a ł  g i mnaz j um,  
k t ó r e  w k r ó t c e  b ę d z j B  s i ę  mi e ­
ś c i ć  we  w ł a s n y m  g m a c h u ,  a >>- 
t r z y m a  k o l e j ,  k t ó r a  p o ł ą c z y  g > 
ze  ś w i a t  e m“.
Lecz nawet mniej sprytny wszeohpolak 

n i e  p o t r a f i  b y ć  uczciwym i powie­
dzieć wprost, że to dzięki pracy posłów 
ludowych Stapińskiego i Białego.

Narzeka tygudniezek ten wszeohpolski 
na zaniedbanie powiatu sanockiego przez 
posłów. Leuz kto posłował i posłuje z Sa­
nockiego ? Czego nie pisze ów tygodniozek, 
że dla powfatu nic nie zrobił Fidler 
Bartuś, wszechpołak, Wrześniowski po- 
dolak. Ci byli popierani przez tygodni­
ozek i oni są winni zaniedbaniu.

Poseł Zgórski dopiero co został wybra­
ny do Seimu, który jeszcze się nie zebrał 
i nie wiedzieć kiedy się zbierze. A więc 
trudno mu było coś zrobić dla Sanoka.

Bracia zaś Chłopi z Sanockiego mogr, 
jednak z tegu poznać, ile szkód wyrządza­
ją im w p o w iec ie  wszeonpolacy.

F. K.
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Praca posłów ludowych.
Arowa, co wiele ryczy , mało wieka 

daje, powiada słusznie przysłowie, które 
ciągle sprawdza się i które każdy może 
zastosować do wszechpolskich krzyków. 
N a s i  p o s ł o w i e  n i e  k r z y c z ą  z a  
w z o r e m  w s z e c h p o l s k i m ,  lecz pra­
cują i to wydatnie. Oszusty wszechpol­
skie nie chcą tego przyznać, lecz mniej 
sprytni i mniej wtajemniczeni w arkaną 
wszechpolskich, krętych dróg wszechpolscy 
w kraju czasami niezręcznie wygadają się.

Wprawdzie jasno nie mówią o wydatno- 
śoi pracy posłów ludowych, bo im nie mo­
że to przez gardło przejść.

Lecz w każdym razie przyznają.
T a k  p r z y z n a ł  wszechpolski „Ty- 

g o d n i k  Z i e m i  S a n o c k i e j * .
Narzekając słusznie na zaniedbanie po­

wiatu sanockiego i samego miasta wska­
zuje on na dwa sąsiednie powiaty K ro  
s n o  i B r z o z ó w  

Pisze tak :
„Pakt to puwszeobnie znany i uznany, 

że zapobiegliwość posłów sejmowych i 
parlamentarnych, trosliwość ich o dobro 
interesów okręgu, który ich obdarzył 
mandatem, wydaje znakomite owoce i

Byle tylko posłem być!..
Butny panek, eksstarosta, a rzymski hra­

bia Lasocki, rozbijacz ludu polskiego, 
chwyta się ostatnich środków, by utrzy­
mać się jak najdłą^ej uę stolcu poselskim.

Ostatnio u rząd ź  -(jęjrcieozke tfłośoian der 
Krakowa z Tarnobrzeskiego, swoim kosz­
tem, zaprosiwszy kilku znajomych sooie 
jeszcze z  urzędowania wójtów i kiłku- 
stu ludowców, których pragnąłby na 
swoją stronę przeciągnąć, przerobić gwał­
tem na wszechpolaków.

Przy pomocy swego adlatusa, niejakiego 
Łąo.kiego oprowadzono gromadkę włościan 
po kilku kościołach, dano im jeść j pić u 
św. Zyty. zaprowadzono do kina no i od­
stawiono z powrotem do domu.

Na odohodnem zapowiedział p. hr. L., 
że kiedyś zaprosi swoich swolenników na 
zebranie, gdzie ma ich wyuczyć, jak się tu 
oszukuje i kręci w polityce, w ozem ma 
być sam doskonałym mistrzem.

Śmiech zbiera, że taki sztachetka my­
śli sobie, że napitkami i wycieczkami 
zaskarbi sobie zaufanie u szerokich 
mas ludowych, a zohydzi i potępi tego, 
który wyszedłszy z pod chłopskiej strze­
chy życie całe poświęcił, by wyzwolić lud  
z pod opieki synów Targowicy.

I myśli sobie ten eksstarosta, że byie 
kilku wójtów zwołać i miłemi słówkami do 
nich przemówić, już lud cały z nim pój­
dzie, a prawdziwego obrońcę i trybuna 
ludowego p. Stanińskiego opuści.

O nie, hrabio rzym ski! Możesz jeszoze 
nie jedną wycieczkę nawet do samego 
Bzy/nu  urządzić, możes z ;  p r z y  w y b o-

„POMONA 99

K rak o w sk a  S zkó łka  d rzew  - - - K raków .

poleca wzorowo liodowaue: drzewa owocowe: jabłonie, grusze, 
śliwy, czereśnie, wiśnie itd. drzewa owocowe karłowe w formie 
piramid, palmet, kordonów pionowych, i poziomych itd. Krzewy 
owocowe, w wielkim wyborze: Rćże krzaczaste i pienne. Drzewa 

i krzewy ozdobne.
Cennik bogato ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie.
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r a oh i n a  z g r o m a d z e n i a c h  p i w e m  
i w ó d k ą  r o z p i j a ć ,  jahlo przy wybo­
rach wzorem twych braci herbowych 
czyniłeś, lecz nie możesz posiadać zaufa- 
uia tego ludu, który cif wybrał posłem 
nie dlatego, żeś hrabia, żeś był starostą, 
lecz, Żeś był ludowcem, który się zobo­
wiązał iść karnie w ludowych szeregach. 
Tyś zdradził ten lud, rzucając oszczerstwa 
na chlubę stanu chłopskiego, p. Stapińskie- 
go, który, jakojjnasz trybun ludowy, tern 
większą wdzięczność w seroaoh ludu za­
chowa, im większe ataki wrogów na niego 
padać będą.

Idź butny panku do wszeohpolaków, idź 
do kleryknłów lub innyoh wrogów chłopa 
polskiego, idź pomiędzy tych, którzy ssą 
krew z ludu i krzywdą chłopa się tuczą, 
pasąc swe grube brzuchy za pieniądze 
przez chłopa w Ameryce i w Prusach u- 
eiułane, idź, lecz bez nas.

My wybraliśmy Cię posłem jako ludow­
ca, więc zdrajcą i wrogiem naszym jesteś,
00 mogłeś wyczytać w oozaoh tych, którzy 
byli na wycieczce w Krakowie, bo oprócz

, twych adherentów byli tam i twardzi lu­
dowcy, których twe oohłapy z drogi pra­
wej nie zwrócą.

Jeden z wycieczkowców.

Rządy wszechpolskie 
w Kółkach Rolniczych.
Pisaliśmy już swego czasu w „Przyja­

cielu Ludu“ o owych ukrytych rabatach 
od kupowanego przez Główny Zarząd Kó­
łek Rolniczych towaru.

Że mieliśmy słuszność, że nie mówiliśmy 
tego na wiatr, wskazująo na tę iście wszech­
polską, zachłanną a rabunkową gospodarkę
1 że wielu ludzi ma to samo zdanie i tak 
samo zapatruje się na to, wskazuje artykuł 
umieszczony w „Tygodniku Jarosławskim" 
z d. 1 b. m. Nr 44-a  zatytułowany „O skład­
nicy słów kilkoro?* •<

Omawiając otwarcie składnicy powiato­
wej w Jarosławiu, zajął się ów tygodnik 
p. Sadowskim, inspektorem handlowym Kó­
łek Rolniczych.

Pisze o nim ta k :
„P. Sadowski do składnio zakładanych 

przez Kółka rolnicze nie dołożył, (!) ow­
szem tak umiejętnie zakłada, urządza

i wprowadza w ruch składnice i sklepy 
Kółek, iż pizyjęty do Biura Zarządu 
głównego Kółek, b y ł  w b a r d z o  o p ł a  
k a n y o h  s t o s u n k a c h  m a t e r j a l  
n y c h, a po niedługich latach, doro­
b ił (!) się dwóch Kamienic we Lwo­
wie i w poważną gotowiznę. Nieoiioe- 
my wohodzić w przytaczanie drażliwych 
okoliozności, a wyrażamy jedynie zdzi­
wienie, ż e  n a  s z y b k i e  d o r a b i a ­
n i  e (!) s i ę m aj  ą t  k u p r z e z  p Sa  
d o w s k i e g o ,  nie zwrócono uwagi, 
tam , gdzie należy i nie zapytano, b ra t­
k u ! ja k  to przychodzisz!?

P. Sadowski urządzenie dla sklepu w Ja  
rosławiu zamówił sam w Jaśle, w tydzień 
po zamówieniu odegrał komedję z tutej 
szymi stolarzami, żądając od nich wnie 
sienią ofert. P. Sadowski sam zamawia 
towary dla składnioy wedle swego uzna­
nia co do jakości i ilości. P. Sadowski 
zamawia towarów dużo, towarów drogich, 
które mają zbyt mały, ale za które trzeba 
będzie płacić.

Da tych zamówień wszystkich p. Sa­
dowski nie d o ło ż y ł!! ale z nieb zno­
wu sobie coś złożył!! Moglibyśmy coś 
p. Sadowskiemu zaśpiewać wesołego, bo 
dużo wiemy, szczególnie gdy ma jeszcze 
tego roku zarobić we trzech powstać 
i przez niego założyć się mających skład­
nicach".
Tyle o panu Sadowskim mówi „Tygod­

nik Jarosławski". My też niecoś wiemy, 
o h e r b a c i e  s p r o w a d z a n e j  p r z e z  
Z arz .ą .d  G ł ó w n y  i w i ą ż ą c y m  s i ę  
z n i ą  p. S a d o w s k i m .

Zdaje się, że p. Sadowski jest zwolenni­
kiem t a k  w o l n e g o  h a n d l u  j a k  wo l  
n e j  mi ł o ś o i ,  a b y  n i e  d o p u ś o i ó  do 
w y l u d n i e n i a  s i ę  G a l i c j i ,  n a  oo 
w s k a z u j e  s z k o ł a  d l a  s k l e p i k a r e k  
w C i ę ż k o w i c a c h .

Ładny to ananas i ładne rządy, które 
tego niby nie widzą. Nie dziw tedy, że 
wszechpolscy tak kurczowo trzymają 
się rządów w Kółkach Rolniczych, bo 
pod pozorem „pracy dla ludu" są przy 
dojnej krowie, która daje „pracowni 
Kom" bezinteresownym „kamienice".

Ot cuchną, jak  wszędzie, zgnilizną.
Feliks Grzybouoicz.

    ■

Fronda i jaj filary.
Ilekroć kto wyłoi skórę prowodyrowi 

frondy p. Babskiemu, zawsze z  obroną 
jego skóry wyrywa sic p. Babice. K ry ty ­
kując szkodliioą i rozbijacką robotę frondy 
i p. Bąbskiego, byłem pewny , że znów su­
kmana (Babice)zasłoni surdut (Bąbskiego). 
I t a k  s i ę  s t a ł o .  „Wiceprezes" frondy, 
a obecnie nawet świeżo zrobiony „prezes" 
najmniejszej partji galicyjskiej, p. Babioz, 
daje mi nibyto odpowiedź, aie zamiast starać 
się odeprzeć czynione frondzie zirzuty, 
niozem ich zbijać nie usiłuje, natomiast 
bawi się w kaznodzieję i daje mi morały 
z tą  zarozumiałą mądrością, jaka Irondzi- 
stów cechuje. ?

Panie Babicz /  Zamiast się bawić w m o­
rały, r a c z e j  mi  p o w i e d z ,  j a k  s i ę  
t a k i  c z ł o w i e k  n a z y w a ,  oo dla am­
bicji i osobistej korzyści poluje wiecznie 
za mandatem poselskim, a gdy go P. S, 
L. zrobić posłem nie chce, rzuca się jak 
szalony na ludzi z pod jego sztandaru?

Jak nazwać takiego, oo o t r z y m a w ­
s z y  za fahtorne od Danku parcolacyj- 
nego 1800 koron żąda 1800 ale reń­
skich. a gdy mu ich nie chcą dać g n i e ­
wa  s i ę  śmiertelnie na prezesa Stapiń- 
skiego?

Czy nie obłudnym Magierem jest taki 
człowiek, oo w „Przewodniku Kółek rolni­
czych" pisze artykuły przeciw pijaństwu 
i nawołuje szynkarzy, ażeby ograniozali 

ljaństwo i szynki o ile możnośoi zamy- 
ali, a równocześnie jest sam szynka- 

rzem i jak  ze zgorszeniem ludzie mówią 
rozpija lud, a przy wyborach wódką agi­
tuje ? Co ?

Jest to proste szelmostwo uczyć kogo 
morałów  i mówić komu o idei, jeżeli się 
ma brudne sumienie i „gieszefty* łapie
tłustodajne.

Fronda m a takich ludzi dużo.
Różne hyjeny, oo za grosz i pijatykę za 

stańczykowskimi kandydatami uganiały, pi­
szą potem sążnis.e artykuły o idei i bło­
tem obrzucają ludzi, oo lata pracowali nad  
zorganizowaniem chłopów w jeden obóz 
polityczny.

Ja  tu widzę tę różną hołotę, która gar­
dłuje ogromnie za frondą, a która jest 
przedmiotem ogólnej pogardy z powodu 
łajdackiego prowadzenia się. Jest tu  jeden 
radca powiatowy, ogromny frondzista w py-

Ig wspeiieg ntp laka
5) zebrał i przepisał

Józef Chruściel.
— Ależ gdzie ośle?
Przypatrzyłem się lepiej. Ni światełka,

ni krzyża nie było widać. W ciemności stał 
tylko Józek, potrząsając mojemi barkami.

— A widzisz była dusza!
— Gdzie ?
— Ofc tam! — przecież świeciła świeczkę 

i powiedziała: psiakrew!
Józek ryknął śmieohem, gdy nagle szust

coś tuż poprzy. nas.
Śmiech skonał.
— Słyszałeś?
— Co?
— Coś przeleciało koło nss.
Stałem chwilę, jak w ziemię wrosły, 

a kiedy mrówki zaczęły mi na dobre bie­
gać poza pleoyma, runąłem na przełaj przez 
pola ile mi sił w nogach starczyło. Gnałem 
ja  i Józek za mną, że ino sapanie i bicie 
pięt było słychać — błoto bryzgało aż na 
gwiazdy — a gdy nogi ustawały, w wyo­
braźni sięgała nam do włosów i kołnierzy

potworna ręka, więc gnaliśmy jeszcze bar­
dziej.

Poprzez młaki i oraninę, trawy * trzęsa­
wiska wydała nam się droga woale krótką. 
Ileśmy ubiegli, strach jeden mógł ohyba 
wiedzieć. Bez pamięci wpadliśmy na jakąś 
kłodę i zawadziwszy o nią nogami rymnę- 
liśmy w bajoro z takim rozmachem, że aż 
woda płaszczem wstała nam spod rąk.

Podnieśliśmy się zziajani — zbłoceni — 
i pognaliśmy dalej w ciemną noc.

Juśoić jeść się ohoiało i spać nie zgorzej. 
Dzień począł wstawać, szaruga niebieska 
spadła na światy, potem ziemia jakoby błęd­
nicy dostała, nad skrajami podniosły się li- 
ljowe opary i spoza kopców wylazła ogrom­
na, złota, rumiana dynia słońca. Jasny pro­
mień odbił się w bani pod krzyżem ko­
ściółka i dognał nas przy domu.

O ozy wie kto, oo znaczy legowisko po 
takiej nocy ? Chrapałem aż dudniało i śni 
łem o cmentarzu i o duchach, o blasku na 
słupie przydrożnym i morskiej kąpieli, gdy 
naraz jakoby umie siła jakaś porwała i wbiła 
pod pierzynę. Odkrywam — patrzę — i wła 
śnie chce się jej dotknąć, gdy się obudzi 
łem. O czemuż sen się nie skończył? Po 
rząduj7 człowiek nigdy niema szczęścia.

Po takim spaoerze przeleżałem się kilka 
dni, bo mi aż włusy popuohły od stapia. 
A kiedy podobrz&łem, wybrałem się dalej
na łcwie de dusz chłopskich.

Co prawda nauczyłem się wiele, toż mia­
łem się na baoznośoi. W czasie leżenia przy­
szedłem do przekonania, że to nikt inny 
ino ludowcy musieli nasłać na nas jakieś 
duchy, żeśmy się tak przestraszyli. Ceyioie 
widzieli kiedy złodzieja, żeby się bałwnooy? 
— źle się wyraziłem! — bo mnie chodzi 
właściwie o to, że człek nieraz po nocy ła­
ził po mieście, więc do nocy jak złodziej 
przywykł.

Postanowiłem tedy mieć się na baoznośoi. 
Jakto! — żeby na ludowców nie można było 
znaleśó sposobów ? — Prawda, że ladowioo, 
to w dziupło wlezie jak wiewiórka i pod 
listkiem się skryje jak muszka, a swoje zrobi. 
Może się czaić w krzakach — za drzewem — 
lub w rowie ! — A ot! — dalibóg, że w ro­
wie!

— Józek! — widzisz?
— Widzę!
— K ica!
— Juśció kioa! trzeba się skryć, bo to 

pewnie ooś nie naszego, jeżeli się kryje.

Są najlepsze i p rzew yższają jakością  
nych bez żadnej domieszki gliceryny,

Próbki za darm o i

papier c. k. 
u przy w. Fa­
bryki papieru 
w Sassow ie.

wszystkie inne, w yrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślin-
dla zdrowia są  nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godne, 
franko w ysy ła : IW. Tram er, Lwów, Kopernika 11. -------------------
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sku, oo słynie z wyjadania obiadków po 
jle lr  njaoh i rozbija się za księżemi* kan­
dydatami i pijany jak bydlę ryozy na Sta 
pińskiego, walając się po rowaoh, a żona 
młóci pono radcę i wójta miotłą po łbie 
pędząc go z karczmy do domu. Za zdradę 
i rozbijanie wyrzuo-ł go kom.tet powiatowy 
ze stronnictwa

Jest i drugi taki, oo z ogromnego rady­
kała na księżego liznnia zeszedł za co go 
oała gmina }•& J u d u u  Kopnę/-l Ja  ich 
tu wldsę, oo to za ideowcy oi frondziśoi. 
Urzędniozyna wszechpolski, pam^larz, udaje 
„hi« zawisłego", a w duszy wróg ohłopa.

Wstrętną blagą i komedją jest wasze 
prawienie morałów. Cała prawie „Ludowa11 
nimi zapełniona. Gdyby ozyny szły za sło­
wami, h a ! to nie mówię, ale wy oo innego 
robiiie, a oo innego mówicie, zupełnie jak 
oi kierykalni iaryzeusze, oo na ustach mają 
zawsze innę Boskie, a w duszy kupę gnoju.

Tak parne B aoicz! R a d y k a ł ó w  w 
g ę b i e  m a m y  mo c  o g r o m n ą ,  a l e  ] e- 
n o w g ę b i a.

Nieszczęściem ruchu ludowego są zdraj­
cy i rozbijacze!

Jedni za pamułę, drudzy z zawiedzio-
nc i ambicji, o osobiste interesa, szkodzą 
sprawie ludowej. Ci drudzy bodaj^ czy nie 
gorsi, bo mają rozum i wiedzą, że źle robią, 
a jednak rozbijają na strzępy to, co ciężką 
pracą bojownicy ludu stworzyli. Taż fron­
da cieszy się i  uznaniem u  księży i u 
sziaonty i urzędnicy są z niej zadowoleni, 
bo wiedzą, że to ioh najlepszy sprzymie­
rzeniec.

I m b o w i e m n a d r o b n i e j s z e p a r t j e  
l u d b ę d  z i e  r o z b i t y ,  t e m  ł a t w i e j  
d a r m o z j a d o m  n a d  l u d e m  r e j  w ó ­
dz  id. „Wy się zryjoic ze sobą głupie ohło 
py, a my panowie będziemy was zaślepio­
nych nienawiścią wyzyskiwać" — tak mewią 
w duszy panowie.

Tyle panie Babioz, a wiedz, że o żadne 
łaski mi się nie rozohodzi. Żyję w pracy 
no roli i od nikogo nie wyglądam darmo- 
ohy, sni o żadue synekury i konoesyjki nie 
ubugałem się nigdy.

Nie dbam o niczyje łaski, ani niczyjego 
gniewu się nie boję, a robię to, .CO uznaję 
M słurznd i dobre bez względu, ozy mnie 
za to spotka poparcie ozy gromy.

Kadmierczak Józef.

Z austriackiego kotła.
Austrja  to drugi Bałkan. Tak samo wre 

tu i szaleje walka narodowościowa, tak 
Damo oeohnje Austrję ogromne pomieszanie 
różnych narodowości i straszna n i e n a ­
w i ś ć  w z a j e m n a  ludów, jak  i Bałkan. 
Bardzo trafnie i dowcipnie powiedział raz 
poseł D a s z y ń s k i ,  że to nie .królestwa 
i  kraje w Radzie państwa reprezentowane", 
— jak brzmi urzędowa nazwa Przedlitawj. 
ale kotły djabelskie Z któryoh war prze­
lewa się do wsp. lnego kotła piekielnego, 
zwanego parlamentem, w którym  nic nie 
można ugotować.

Bieduy parlament! Biedna Austrja! Oba 
te twory trawi gorączka wieoznej walki, 
łona ioh szarpie bezlitośnie n igdr nie ga­
snąca żyw iłowa nienawiść wzajemna lu 
dów ją  zamieszkujących, aż dziw bierze, że 
wszystko trzyma, s,ę jeszoze i dycha jako- 
tako.

I  nic dziwnego. D w a n a ś c i e  róinych 
narodów, o najsprzeczniejszych interesach, 
zamieszkUyą monarohję habsburską, a z tyoh 
tylko Czesi, Węgrzy, Słoweńcy i Kroaei. 
mieszczą się w oałośoi w grsnioaoh austriac­
kiego państwa, reszta narodów w ogromnej 
ozęśoi ms braci także pod innymi rządami.

Jak tu  pogodzić w szystko0 Co dobre 
Niemcom, szkodzi Czechom, czego żądają 
Polaoy, na to żadną miarą nie zgodzą się 
Rusini, a oo wychodzi Madziarom na ko­
rzyść, to znowu szkodę przynosi Kroatom, 
Słowakom i Rumunom, i tak bez końca.

Budowa państwa austrj&okiego jest naj­
bardziej skomplikowaną na świeoie a rzą­
dzenie państwem tym jest t w a r d y m  
orzechem. Co jakiś czas też, jeden po dru­
gim gabiuet udławi się jakąś kwestją i idzie 
w duraki.

Sąsiednia Rosja tworzy też ogromne zle­
wisko 42 narodów. Ale większość stanowią 
tam Moskale. Tymczasem w Austrji niema 
ani jednego narodu stanon iąoego większość. 
Najbozniejsi Niemcy stanowią dopiero piątą 
część ogólnej liozby ludności monarohji. Do 
tego jeszoze tak nieszczęśliwie pocięto kraje 
koronne, że wszędzie prawie jest ta ti  sto­
sunek, iż kraje zamieszkują po dwa i trzy 
narody, z któryoh jeden tworzący większość, 
ma w kraju uprzywilejowane stanowisko 
i sam prawie dzierży władzę, podczas gdy 
drugi, mniejszy liozebnie musi zażartą walką 
zdobywać dla siebie prawa i poszanowanie 
swe' narodowości i języka.

Do wszystkich tych utrapień, przybywa 
jeszoze to, że Austrja jest z konstytucyj­
nych państw najbardziej urzędniczą i zara­
zem klerykalną, a w poszczególnych kra­
jach ciemnota panuje straszliwa. W p ł y w  
kl  e r y  k a ł ó w i b i u r  o k r  a oj i n a r z ą ­
dy w p a ń s t w i e  j e s t  o g r o m n y .  Kle- 
rykały dzięki ciemnocie ludu, tumanią go, 
silnie stająo w poprzek rozwojowi oświaty 
i rozszerzeniu praw obywatelskich na masy 
ludu pracującego. Urzęduicy słabo kontro­
lowani, bo uwaga oała zwraca się głównie 
na walki narodowościowe— olbrzymi wpływ 
wywierają na wszelkie w ybory. Parlament 
wiedeński składa się w większości z posłów- 
urzędników. W ślad za tym idzie wypacze­
nie idei konstytuoyjnej. oi, oo mają ustawy 
wykonywać, sami kontrolują i deoydująoy 
wpływ wywierają na kierunek i losy po­
szczególnych ustaw.

Toteż w żadnym może państwie konsty- 
tuoyjnem urzędnicy nie dopuszo^ają się 
tak częstych i jaskrawych, nadużyć i tak 
niedbale pracują. Urzędnik w Austrji uważa 
się za ooś wyższego od zwyczajnych oby­
wateli i gwizda na paragrafy. Najgorszem 
zaś ze wszystkiego jest sławna dziura w kon­
stytucji t. j. § 14 ustawy zasadniczej. Choćby 
bowiem parlament ohciał pokazać rogi i sprze­
ciw ił się jakiemuś żądaniu rządu, ekscelen­
cje znajdą furtkę i za pomocą 14 paragrafu, 
rozpędzą parlament do domu.

R z e t e l n e j  k o n t r o l i  r z ą d u  p a r ­
l a m e n t  n i e  m o ż e  s p r a w o w a ć ,  boj ą  
utrudniają spory i waśnie narodowe. Słu­
sznie powiedział ś. p. hr. Wojtek Dziedu- 
szyoki, że ledwo jednego djabła walk na 
rodowych wypędzą z parlamentu, to ioh 
siedm nowych przybywa. I  tak się dzieje.

C z a s y  o s t a t n i e  p r z y n i o s ł y  n i e ­
b y w a ł y  r o z wó j  n a c j o n a l i z m u  czyli 
t. zw. szowinizm narodowy. T to nietylko 
u nas w Austrji, ale wogóle rozpętała się 
ta nienawiść. Naród jeden do drugiego zieje 
piekielną n;enawiśoią, jaki* szał, jakieś za­
ślepienie, opanowało ludzi i rozbudziło 
w nioh pierwotną, zwierzęcą naturę. Te 
w a l k i  n i s z c z ą  w z a j e m n i e  l udy ,  
n i k o m u  t r wa ł e j  k o r z y ś o i  n i e  p r z y ­
n o s z ą c ,  a jednak ludzie się nijak opa- 
uiiętać nie mogą Za to wszystKo cierpi 
ind pracujący. Bogaci kapitaliści, obszar- 
nioy i cała sfora niesumiennych podżegaczy, 
szozujc narody przeoiw sobie, a lud tymcza­
sem ginie w nędzy i za granicami państwa 
szukać musi kawałka ohlcba.

PotrzeDy i konieczności ludowe wskutek 
tego nie znajdują poparcia życzliwego ze 
trony przedstawicielstwa ludów: parla­

mentu . T a k  z a w s z e  j e d n a k  b y ć  n i e  
może.  Afusi nastąpić raz gruntonma zm ia­
na w państuńe. Pod grozą suchutniczej 
śmieroi zmuszoną zostanie Austrja do sta- 
nowozej przebudowy państwa w ten spo­
sób, ażeby wszystkie ludy w państwie mie­
szkające znalazły w mm pełnię praw ; oohro- 
nę najdroższych ideał >w, a w ó w c z a s  za­
m i a s t  ż r e ć  s i ę  ze  s o b ą  z a b i o r ą  t i ę 
do  t w ó r c z e j  p r a o y ,  k t ó r a  w z m o c ­
n i  n a j l e p i e j  w s z y s t k i e  n a r o d y  
i o g ó l n y  d o b r o b y t  w p a ń s t w i e  za­
p a n u j  e. Austrja musi zająć się losem tych 
miljonów nędzarzy z klas ludowych i zro 
bić ioh ludźmi.

Z państwa o centralistycznym ustroju 
musi pod grozą zagłady zamienić się w pań­
stwo federaoyjne, bo dopiero wtedy Kiedy 
Każdy rai ód będzie sam stanowił o swoim 
losie nastanie era swobodnej pracy i wol­
no ści.

Każmierczak Józef.

■  p  m  modne materjary dle pa.nów i pań
■ J B f f  M U  kupi WP. wygodnie w pierwszo- 
4 0  rzędnym domu wywozowym
P r o k o p  S k o r k o w s k y  i Syn

HUMPOLEC
Wielki wybór. Próbki na żądanie franko. CZECHY. 

Również załatwimy uszycie ubrania dla panów.

0  szkołę ludową.
Ustawa o nozęszozaniu dzieci do szkoły, 

obowiązuje nauczycieli pod karą, aby każ­
dego miesiąca posyłali do Rady szkolnej 
okręgowej wykazy nieregularnie uozęszcza- 
jąoyoh.

Poszle Zarząd szkoły taki wykaz dajmy 
na to za listop&d, to dopiero za parę mie­
sięcy, za rok, albo nawet za kiiha lat 
sKazujr Nada szkolna opieszałych ro­
dziców na karę. i takową ściąga.

Gdzieindziej płaoą kary na to, aby dzieci 
do szkoły posvłali a u nas za to płaoą, że 
rie  posyłają. Gdy w innyoh krajach uczęsz­
czanie dzieci ao szkoły, jest z małym, wy- 
:atkarui bardzo regularne, to u nas, rzeo 
można, prawdziwa nauka odbywa się wła­
ściwie przez zimę, bo w jesieni i n a  w i o ­
s nę  w i e l k a  l i c z b a  n i e  c h o d z i  do 
s z k o ł y .

Jeżeli więo,du złych książek, niekwalifi- 
kowanyoh nauczycielskich sit, niemożliwego 
przepełniema klas w zimie, złej administra­
cji szkolnej dodamy jeszoze nieregularne 
uczęszczanie dzieci do szkoły, to nikt dzi­
wić się nie powinien, że dzif ehłcpsKa 
szKoła Indowa nie spełnia swojego za­
dania.

Tylko nie znający rzeczy może to przy­
pisać nauczycielstwu. Wina leży po innej 
stronie, mianowicie złyoh ustaw szkolnych
1 większości Sejmu konserwatywnego, która 
wręoz nic życzy sobie oświaty chłopów, bo 
uważa ich za swo;oh wrogów.

Walka o szkołę ludową będzie długo 
trwała, bo konserwatyści i kler nie tak 
prędko zgodzą się na oświatę ludu. Koniec 
tej walce o szkołę położyć może Sejm, wy­
szły z wyborów powszechnych, tajnych, 
bezpośrednich i równych, bez kurji.

Ale kraj nie wnet jeszoze taką reform*' 
wyborczą wywalozy, więoi walka o oświatę 
i szkołę ludową długo będzie trwała. Klę­
ską byłoby dla włościan, gdyby szlaohta 
i księża z tej walki wyszli zwyoięsku.

Aby ze strony posłów miejskich nie na­
potkała szlachta przeszKód w ogłupia­
niu dzieci chłopsKich, zgodziła się na 
przedłużenie nauki po miastach z sześciu 
lat na siedm i pozakładała wszędzie szkoły 
pięć jo i sześoioklasowe, albo wydziałowe

■  BIBUŁKI d o  PAPIER&bOW

i CZUWAJ
vj u s iąźeszkach  
b opakowaniu pa- 
tentew em  polec A 
z n a n a  f a b r y k a  
łu t a *  i t r i uuł ek 
c * g a  r e ł o w i c h

R U D O LFA  H2RLICZKI
”  w  K R A K O W I E  : :
J u l  sam e firm a c ie sz ąca  się  ówHatową renom ą 
daje zupełną  gw araireyę za  dobroć \.* tunk ii

W Z O R Y
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w któryuh moga uozyć tylko nauozyoiele 
z egzaminem wydziałowym.

Skoro szinchoie udało się już od naj- 
pierwszyoh łat utworzyć rozdział między 
dzieokiem ohłopskiem, a pa liskiem i ży- 
dowskiem, to za tern musiał pójść i roz­
dział nauczycieli na pańskich i chłopskich. 
Aby zaś kto nie powiedział, że oni tego 
rozdziału pragną, podmówili posła, chłopa 
Kaczmarczyka, którego potrafili na swoją 
przeciągnąć stronę, że zgłosił w Sejmie 
wniosek o innych nauczyciel’ dla dzieci 
chłopskich, a innych dla pańskich i ży­
dowskich.

Wszyscy posłowie szlacheccy, biskupi, 
księża oklaskiwali gorąco wniosek p. Kra- 
marozyka. Gdy skończył mówić, cisnęli się 
jeden przez drugiego, by go uścisnąć, uca­
łować, pogratulować. Wszak to był wnio­
sek wyjęty z pod serca konserwie.

Ale gdy ucichły brawa i oklaski praw­
dziwie ludowy poseł p. Bojko, tak się 
odezicał do szlachty i biskupów : "Chłopa 
użyto do tego, by przedstaioił wniosek, 
k t ó r y  c h ł o p a  c o f a  o sto lat, a może 
i więcej w ty ł  Nie, panie Kramarozyk, 
lud polski takich nauczycieli nie chce! 
Lud polski chce mieć nauczycieli świat­
łych . którzyby nietylko młodzież do życia 
przygotowali, ale swą wiedzą i  inteliyen 
ę/ą także do ogólnego dobra gm iny p rzy ­
czynili s ię!“

Jednak wniosek p. Kramarozyka popar­
ty  pi-zez szlachtę, książąt i biskupów uzy- 
skał większość. I d z i ś  m a m y  n i e  
t y l k o  s z k o ł y  l u d o w e  c h ł o p s k i e  i 
p a ń s k i e ,  a l e  i n a u o z y o i e l i ,  p o- 
d z i e l o y o h  n a  c h ł o p s k i c h  i p a ń ­
s k i c h .  Jap Rttbisz.

Frydrychowice (poyt Wkdowioe). Z pe­
wnością naszym -‘braoioar_^ludowcom ze 
sąsiednich gmin będzie się Sziwnem wyda 
wało, że Frydryohowianie też coś o sobie 
dają znać, bo myślą, że my już wszyscy 
na. komendę naszego proboszcza k s i ę d z a  
B a t  k i  przeszli do wszeohpolaków. Drodzy 
bracia sąsiedzi, tak nie jest. W naszej gmi­
nie to najwięcej ukiph ludżi, co mało się 
interesują polityką i gazetami, a ci, co czy 
tają, to przeważnie „Przyjaciela Ludu". 
Choć ta Zamorski głosił we .. Wieńou", że 
Frydrychowice to jego gmina, to przecież 
ń W ieńoa-Pszpzółki ‘ przychodzi coś ze dwa 
numery i to pewno zadarmo. L u d z i e  w o ­
l ą „ P r z y j a c i e l a 14, bo t a m  n i e  p y ­
t a j ą ,  c z y ś  t y  p a n ,  c z y  p r o b o s z c z ,  
o z y  w i k a r y ,  a l e  r ż n ą  p r a w d ę  j a k  
S’ f  p a t r z y !  A „Wieniec14 to ino cygań­
stwami żyje, ujadaniem na Stapińskiego 
i na ludowców, że heretyki, że do Ameryki 
onoą jeździć angielskimi, a nie pruskimi 
okrętami. I co to komu z ich cygaństwa 
przyjdzie. N igdy tak nie było, żeby w ilki 
m ia ły  być pasterzami owiec, choćby się 
nawet chrześcijańskimi ochrzciły. Przed wy­
borami to też tak „Wieniec" cyganił. Pi­
sali w nim księża, że trzeba Górkiewioza 
posłem zrobić, bo on dopieio będzie na­
prawdę ze szlachtą wojował i oo się poka­
zało? Jak przyszły wybory, to hrabia Bo­
browski z Andrychowa swojemi końmi 
wyborców przyw oził, żeby ino Górkieioicz 
m ia ł więcej głosów, a nic S ty ła , wszystka 
szlachta z powiatu z księżmi agitowała, 
żeby S ty ły  nie loybicrać ino Górkiewicza, 
bo Styła „radykalny" i nie słucha biskupów. 
I Górkiewioz posłem został, bo tak cyga­
nić umieli wszeohpolacy. Piszą, że my lu- 
dowoy ze Żydami trzymamy, a oo się ro­

biło w Wadowicach przy wyborach. Żydów  
Bronnera i Badera, to księża pod  ręce 
proioadzili do głosowania, żeby Górkiewioz 
miał więcej głosów. Czyż was nie wstyd 
teraz wszechpolacy ?!

A. wiele jeszcze inuych było rzeczy nie­
właściwych ? W n a s z e j  g m i n i e  l i s t a  
w y b o r c ó w  1 e-ż a ł a n a  p l e b a n ] ' . ,  że­
b y  k s i ą d z  B a t k o  m u g ł  s w o i c h  1 i - 
z o n i ó w  w y r a c h o w a ć  i ż e b y  n i k t  
n i e  m ó g ł  l i s t y  p r z e p a t r z e ć ,  o z y  
j e s t  s p r a w i e d l i w i e  u ł o ż o n a .  Pro­
boszcz zrobił wybory po swojemu, ale daj 
Bbże ino tajne a powszechne glosowa­
nie, a zobaczycie bracia ze sąsiednich gmin, 
że i Frydrychowice dla stronnictwa chłop­
skiego nie będą ostatnie. Wszechpolacy, 
a księża i szlachcice udają ino, że chcą 
reformy złego prawa, ale naprawdę go 
nie chcą, boby się wtedy ich rządy skoń­
czyły. Jawne głosowanie to jest przekleń­
stwo, bo chłopie musisz tak głosować, jak 
chce ksiądz, a jakbyś glosował inaczej, toś 
zaraz mason, niedowiarek, niekatolik.

Proboszcz nasz, który chłopskim ohlebem 
żyje, zamiast pilnować kościoła, chwycił 
się polityki. Przed wyborami, ile razy kto 
zaszedł z potrzebą na plebanję, to mu zaw­
sze odDowiadali, że 1 siądź pojechał na agi 
taoję. N a w e t  w k o ś c i e l e  n i e  o d p r a ­
wi ał ,  i no  z a s t ę p o w a ł  g o  k a r m e ­
l i t a .  Ciągle politykuje, rozbija chłopów 
i oczernia prezesa Stapińskiego, a p r z y -  
t e m  p i j e  t ak ,  że  w n e t b y  b r o w a r  
n a  t y d z i e ń  w y p i ł .  Pleban ja we Fry- 
drychowicach powinna się teraz nazy­
wać propinacją, bo tak tu  piją- Gdz i e  
j a k i  r a d c a  p o w i a t o w y  p i j a k ,  u - 
r z ę d n i k  p i a  k, k s i ą d z  p i j a k ,  
w s z y s t k o  ś c i ą g a  s i ę  n a  p l e b a n j ę  
n a  p i j a t y k ę .  Każdy ohłpp ino zgorsze­
nie ma z takiej plebanji. Że się księdzu 
ludowoy nie liżą, więc też ich nie lubi 
ino wszędzie pod nimi dołki kopie i różne 
rzeczy na nich opowiada! Prosimy, ażeby 
też panowie posń Kubik i Styła przybyli 
kiedy do nas i urząd dli zgromadzenie, żeby 
raz te krętactwa wyjaśnia. Bo krętacz z nie­
go wielki Przed wyboiam.’ jeździł pc po­
wiecie z różnymi blaeierami, a ci uczci­
wych ludzi szkalowali, a jak księdzu to 
ludzie wytykali, to we Fry drychowicach 
powiedział i we „Wieńou" napisał, że da 
tysiąc koron temu, kto dowiedzie, że wszeoh- 
polaoy to oszczercy i gałgany. A tu pra­
wie teraz wyczytaliśmy, że agenci probo­
szcza MatłOSZ i Pionka z Rady powiatowej 
pójdą do aresztu za swoje politykowanie. 
N i e c h ż e  w i ę c  k s i ą d z  p r o b o s z c z ,  
j e ż e l i  j e s z o z c  n i c  p r z e p i ł  t e g o  
t y s i ą c a ,  da  g o  t e r a z  n a k o ś o j ó ł .  
A donosimy też, że Płonka opowiadał przed 
naszymi chłopami, że k s i ą d z  B a t k o  
w m a w i a ł  s i ę  mu  n a  k u m o t r a .  Ła­
dni kumotrowie!

Prosimy Szan. Redakcję nasze nazwiska 
zaohowac w tajemnicy, żeby proboszcz nie 
trzepał nami na kazalnioy, nie ohoemy się 
też narażać n a  p o b i o i e  przez fanatyków, 
lizuniów i pijaków plebańskich, bo zdrowia 
i życia nam szkoda!

Chłopi ludowcy z Frydrychowie
Borzęcin (pow. Brzesko). Na tej drodze 

zwracamy się z prośbą do ks biskupa W a- 
ł ę g i, żeby już raz uregulował te straszne 
stosunki, jakie panują u nas w kościele. 
Spodziewawy się, że ks. biskup nie będzie 
dalej zwlekał, tembardziej, że miał wpły­
nąć do k ansy stor za wniosek c. k. Sąć u, 
oparty na orzeczeniu lekarslciem z 26 
czerwca, żądający ustanowienia kura­
tora dla ks. Ludwika Kozaka naszego 
proboszcza. Czas najwyższy, żeby ustały 
padać z ambony te wszystkie wyzwiska: 
te  z bó j e ,  z ł o d z i e j e ,  d z i k i e  z wi e ­
r z ą t  a, b y k i ,  t e  s o c j a l i s t y ,  ma s o-

ny,  t e p u b l i o z n e  m o d ł y  z a  n a w r ó ­
c e n i e  s i ę  l u d o w c ó w ,  t e  k r o w y ,  
ma ł p y ,  t o  p u b l i c z n e  s o r t o w a n a  
l u d z i  n a  t r z y m a j ą c y c h  z P a n e m  
B o g i e m  i c z a r t  u o d d a n y c h ,  z a l e ­
ż n i e  o d  t e g o ,  k t o  p o d z i e l a  p o l i -  
t  y  o z n e p r z e k o n a  n i a k s i  ę d z a  K o ­
z a k a ,  Czas naj wyższy skończyć z temi 
pobożnemi życzeniami: żeby piorun powy­
strzelał oo dziesiątego albo : W y stare siwoe 
z porzniętymi pyskami nawróćcie się choć 
wy, żebyście poszli do nieba. Nie inne te|s 
były i egzorty dla dzieci szkolnych. *

Nio też dziwnego, że wśród takich sto­
sunków nie było i nie ma mowy o krze­
wieniu i podnoszeniu ducha religijnego. Że 
tak jest, wystarczy przytoczyć ohoóby to 
nabożeństwo, urządzone przez dzieci w ko­
ściele ą naśladujące ks. Kozaka w konfe­
sjonale, na ambonie i przy ołtarzu, albo to 
ogólne zobojętnienie w słuchaniu kazań. 
Nie ohoemy przez to teraz potępiać ks. Ko­
zaka, trudno, żeby ozłowiek chory jak on 
mógł odpowiadać za wszystko, co robi, de- 
oydujące jednak ozynniki z obowiązku po­
winny usunąć to złe. Nadszedł czas, żeby 
konsystorz z ks. biskupem nie patrzył 
na Borzęcin przez okulary ke. Kozaka, ale ; 
zastosował do niego miarę, jaką się stosuje 
do ludzi, a tego ohyba ma prawo żądać 
Borzęoin. Parafianie.

Mędrzechów (pow. Dąbrowa). Związek 
ludowców powiatu tutejszego zwołał do 
Mędrzechowa zebranie ludowców na 12-go 
października o godz. 2 popołudniu. Ks. Mły­
niec atoli chcąc wiec udaremnić, urządził 
procesję do Kanny, a odbycie jej polecił 
swemu zastępcy, uiegdyś emigrantowi do 
Ameryki. Ten wywiązał się znakomicie ze 
swego zadania, bo procesję odwlekli do 
godziny 3-ciej popołudniu. Skutkiem tego 
na wiec zapowiedziany na godzinę 2-gą 
przybyło zaledwie 20 światlejszych gospo­
darzy. Tymczasem ks. Miyniec uciekł ci­
chutko z kościoła wydobył ukrytych wszech- 
polaków Rymara i Wierczaka, zapakował 
ich do krytej karety, aby ich nikt nie zo­
baczył i zawiózł na wiec. Poseł Bojko zło­
żył krótk>e sprawozdanie poselskie, odkła­
dając szczegóły do liczniejszego wiecu.

Ks. Młyniec atoli od samego początku 
zaczął hałasować, próbując rozbić wiec. 
Dopiero po upomnieniu inż. Szpaka, że 
to zgromadzenie związku ludowego, uspo­
koili się Wierczaki i Rymary, ale ksiądz 
Młyniec nie przestał ryczeć. Wskutek tego 
poseł Bojko opnścił wiec z obecnymi, za­
powiadając odbycie wiecu w parafji bole- 
sławskiej, a w szczególności w Bolesławiu 
w najbliższym czasie.

Z konikiem  m ydło liliow e
firmy Bergmana & Co., Deeln n. Ł.

jest nadal, jak przedtem, niedoścignione co 
do skuteczności przeciw piegom, jakotez nie­
zbędne do rozsądnego pielęgnowania skóry 
i piękności, co potwierdzają niezbicie codzień 
rs ichoozące pisma z aznsuiami. Po 80 h. na 
składzie we wszystkich aptekach, dr ogueryach, 
zakładach fryzyerskich i t. d. Taksamo oka­
zuje Sie cudownym Bergmanna krem liliowy 
„Mauera1 do utrzymania rąk pań delikatnemi. 
W tubkach po 70 hal. wszędzie na składzie.

l O K R U S Z Y N Y l
Oo;;aua bandytom m c l p l s k i t

Artykuł nasz o skandalicznej gospo­
darce groszem publicznym przuz wszech- 
pulaków w T S. L. doprowadza tych 
„gos podarzy" do wściekłości. Ugodzeni 
w słabiznę w napadzie szału rzucili się 
ns. nas w „Słowie Polskiem", tym leib-
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powinien mieć u siebie w domu Książkę p. GRABCA p. t.»
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wym programie, o naszej polityce. — Bardzo ładnie napisana 
KsiązeczKę dajemy Wam za 30 Halerzy, już z przesyłKą pocztową.



organKu byłego ministra wszechpolski e- 
g , GląbińsKiego. 

Zaznaczamy, że nie jesteśmy wycho­
wani metodą wszechpolską, Która uczy­
niła z robotników polskich w Łodzi 
bratobójców, przelewających krew bra­
tnią w obronie caratu. Nie wychowy w i­
liśmy się razem z owymi „Sokołami", 
co to po bandycku rozstrzeliwali s* rei 
kujących chłopów w cukrowniach ma 
gnaekich w Lubelskiem. Nie wychowani 
po wszechpolsko, nie umiemy po ban- 
dycKu napadać, lecz krytykujemy go­
spodarkę z dowodami w ręku. 

Te z powodu braku miejsca odłoży­
liśmy do przyszłego numeru, niech tym­
czasem skóra na gospodarzach cierpnie. 

Aresztowanie hyjen emigracyjnych.
Przez całą sobotę i niedzielę zajęta była 
policja krakowska aresztowaniem licznych 
a g e n t ó w  e m i g r a c y j n y o h  Austro- 
Amerykany, k t ó r a  j a k  w i a d o m o  n a ­
l e ż y  do k a r t e l u  p r u s k i e g o .  Pod 
klnozem znaleźli się dyrektor zastępstwa 
A ustro -Amerykany Resz i urzędnicy Cipper 
i Zilbermann.

Znaleziono w biurach tego towarzystwa
ioc dowodów na to, że Austro-Amerykana 

i. odniła się wywozem popisowych.
Biuro Austro-AmeryKany zamknięte.
Zamknięto również biuro Sireokiego we
vowie i Ozerniowcach.

■ Jak  Austro-Amerykana, tak i Sireokiego 
biuro działało dla poolu (kartelu) orutkiego 
i ogłasziło się w wszechpolskiej „Oj­
czyźnie".

Również liczne hyjeny aresztowano w 0- 
świecimiu.

Siła magnesu Rycina przedstawia cie­
kawe urządzenie bloku przy zastosowaniu 
magnesu. U góry widzimy waleo, który 
jest magnesem o olbrzymiej sile przyoią-

ba, spalone bowiem budynki — z wyjąt­
kiem bożnicy — nie były asekurowane.

Wielu z ratujących odniosło rany i po­
parzenia. Żonę Niedzi-.łki wyniesiono bez- 
przytomną z palącego się domu, a obecny 
przy ogniu ks. Oleksy udzielił jej w oba­
wie śmieroi absolucii. Mąż jej dostał ataku 
szału.

Ogień powstał z powodu podpalenia przez 
dzieoi.

Wysadzenie ostatniej zapory v/ ka­
nale panamsKin Olbrzymie dziełu prze­
kopania ważkiego rasa łjozaczogo Amerykę 
Północną z Ameryka Południowa ma się 
bu końocwi. W cfSjn- nich czasach nastąpiło 
wysadzenie olbrzymiej zapory ostatniej. Za­
łożono olbrzymie naboje z kilkudziesięciu 
oetnarów dy namitu i pofacreuo je drutem 
elektrycznym ze stolica Stanów Zjedno­
czonych. które ten kanał budują. Tu w ozna­
czonym czasie prezydent Stanów Wilson 
za naciśnięciem guzina wysadził tę zaporę 
oddaloną o kilkanaście tysięcy kilometrów.

Do tego umysł ludzki doszedł już, że za 
pooiśmęciem gaziaa w powietrze idą olbrzy­
mie góry.

Rycina nasza wskazuje na tę chwilę a za­
razem i podobiznę L e s s e p s R ,  twóroy 
pierwszego wielkiego kanału Sueskego 
i projektu ksnału panamskiego a także po­
dobiznę inżyniera, kt ’>ry doprowadził to 
dzieło do skutku.

gania. Żelazny łańouoh jest jednym koń­
cem wpuszczony w ziemię, górny jego ko­
niec zaopatrzony iest dużą żelazną kulą, 
którą magnes przyoiaga tak silnie, że łań­
cuch wraz z ciężarem utrzymuje w naprę­
żeniu, a o sile jego świadczy, że nawet 
człowiek uwieszony u łańcucha nie jest 
w stanie o jeden milimetr kulę od magnesu 
odciągnąć, Blok taki z magnesem jest o 
wiele trwalszym od zwyczajnych tego ro­
dzaju machin.

WybryKi bogatych próżniaczeK. Że w 
dzisiejszych czasach jest tak olbrzymie nie­
zadowolenie wśród mas ludowych, winien 
temu zły ustrój społeczny. Z jednaj bowiem 
strony widzimy o g r o m n e  m a s y  l u d z i  
p r a o u j ą o e  o d  ś w i t u  do z m r o k u ,  a 
n i e  m a j ą o y c h  co d o  u s t  w ł o ż y ć  i 
o k r y ć  się.  Z drugiej strony żyje garstka 
bogaczy nie pram^ąoyeh wcalev, lec., za to 
wiecznie bswiącyoh się. 1 sypu się złoto 
zdobyte w krwawym pocie przez lud ro­
boczy na różne wymysły i wybryki bo- 
gaozy.

Do ozego doohodzą te wybryki, wska­
zuje rycina. Oto w Paryżu widzieć teraz 
można bogaczki, które noszą złote kolczy­
ku.. w nosie.

Ot z bogaotwa i próżniactwa wraoają do 
mody dzikich ludów afrykańskich.

Jaiu pan, taKi Kram. Na innem miej 
sou mówimy o tern, jak to hr. Lasocki 
broni kliki żydowskiej Kolasińskiego, a te­
raz ohoemy dorzucić słówko o jego „cha- 
rakternym“ sekretarzu Łąckim. Ten oczy- 
wiDta idzie w ślady swego pana hrabiego, 
a jako mniejszy, stoi na usługach w cha­
rakterze konoypienta adwokackiego, sjoń- 
skiego, a więo litwaekiego adwokata dra 
Gloldgarta.

Teraz jasnem nam jest dlaozego to aku- 
ratnie u dra Goldgarta jest konoypientem 
p. Łąoki. Dr Goldgart jest prawą ręką p. 
Kolasińskiego. Hrabia Lasocki broni Kola­
sińskiego, jego więc sekretarz przeto musi 
stać do pomocy drowi Goldgartowi.

Pożar w Jordanowie. ‘29 ub. m. rano 
przy ulioy Malejowskiej wybuchł w sto­
dole mieszozanina Niedziółki groźny pożar, 
który w krótkim czasie zniszczył doszczę­
tnie około 30 domostw i budynków gospo­
darskich z całoroczną kreseencją. W akcji 
ratunkowej pod komendą naozel Chorążego 
z Fidziny brały udział straże pożarne 
z Makowa, Suohy, Sidziny, Osielca. Rabki, 
Spytkowio, Łętowni i Mszany dolnej. Oko­
ło 150 rodzin pozostało bez daohu i ohle-

F e r r  L e s s e p s  F ih p  V a n illa

O c e a n  S p o k o j n y

.Jez. natur#£

T a m  G a tu /?

Straszliwa śmierć chłopa Dzisiejszo 
wielkie miasta ze swoim olbrzymim ruchem 
ulicznym są widownia częstych wypadków

Batiność chłopi! Baczność chłopi!
Za 20 halerzy w m arkach pocztow ych przyślem y każdem u naszem u czyteln ikow i pocztą bardzo ciekaw ą książeczkę p. t,:

„ N O W E  O D M IA N Y  Z IE M N IA K Ó W 11
Napisał Jan B iedroń. ■— 1 ■ Jest to bardzo pouczająca książeczka — którą każdy m ieć pow inien.
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nieszczęśliwych. Szczególnie wiele tych nie­
szczęśliwych wypadków zdarza się z po­
woda spłoszenia się koni wiejskich, a me- 
przyzwyozajonyoh do szalonego gwaru pę­
dzących automobili, tramwaju.

Tak też stało się niedawno w Szegedynie 
na Węgrzech. Konie gospudarza, przyby­
łego na targ, spłoszyły się przed pędzącj m 
automobilem i poniosły w wielkim galopie 
przez miasto. Na nic zdały się wysiłki go­
spodarza. W  czasie zaś tj m spadł on z wozu 
tak nieszczęśliwie, że wyzionął ducha na 
miejscu. Straszną tę scenę przedstawia 
rycina.

Z Białej nam donoszą: Na zebraniu 
wszeohpolaków bialskich oznajmił Zamorski, 
że przerosi się na stałe do Krakowa, a 
wydawnictwo „Wieńna-Pszczołki" zlewa 
z „Ojczyzną". Jest to dowód, że lud bial­
ski poznał się na bladze wszechpolskie.) i 
Zamorski stracił grunt pod nogami. Nieza­
długo wróci „namiestnik" do Tamowa.

W pogoni za skarbami. Do czego może 
doprowadzić wiara w klechdy, beśnie i po­
dania świadczy smutny wypadek zakoń- 
ozony śmiercią ofiary, jaki zdarzył się w Sty- 
qi. Krążą tam opowiadania o skarbach 
ukrytych wśróu skuł alpejskich. Baśni ta­
kich je 3t  dośó wszędzie. Dopóki jednak czło­
wiek chodzi po równiach, wypati ująo bez­
dymnych, białych płomieni, lub kwiatu pa­
proci w nocy, rzecz nie jest przynajmniej 
niebezpieczną. Szukający nie wyśpi się nai- 
wyżej, nic nie znalazłszy. Inaczej w g 
rach. Obaipmuoony Lakierni opowiadaniami 
pewien góral w Styrji wybrał się na pc 
szukiwanie uk-ytyoh skarbów i odtąd wszelki 
ślad za rim  zaginął. Niedawno dopiero wy­
brało się dwóch turystów na zwiedzanie 
różnych lejków i rozpadlin górskich. Spu­
ściwszy się na linach znaleźli w jednej ze 
szczelin nieżywego górala, który w pogoni 
za skarbami, zwiedziony haśniami, śmierć 
znalazł zamiast skarbów. Wszedłszy do szcze­
liny, nie mógł się z niej wydostać i zamarzł 
na śmierć.

Wielki pożar wsi. Dnia 22 bm. wybuchł 
we wsi Jurkowie, obok miasteczka Czcho­
wa (pow. brzeski) straszny pożar, którego 
ofiarą padło prawie pół wsi. Przyczyną po­
żaru była nieostrożność dzieci, które, ba­
wiąc się, wznieciły ogień w jednej ze sto­
dół, a od niego zajęły się okamgnieniu są­
siednie budynki. Na "eo-oo przybyła na­
tychmiast ozonowska stra oohotnioza po­
żarna, oraz ludzie z ck. mężnych wsi z, si­
kawkami, ale z powodu wiatru i braku 
wody nie wiele zdołali uratować. Spłonęło 
doszczętnie 18 zabudowań gospodarczych, 
ludnośoi przeważnie biednej, której więk­

szość nie miała nawet swojego mienia u- 
bezpieozonego. Ofiarą strasznej katastrofy 
padł również wieśniak 95-letni staruszek, 
który chcąc ratować swoje wnuczęta, rzu­
cił się w ogień i znalazł okropną śmierć 
w płomieniach.

Ratunek dla szkół polskich na kre­
sach. Twarda walka, jaką muszą Polacy 
prowadzić na prastarej ziemi polskiej na 
Śląsku wymaga wiele wydatków, Na Śląsku 
rządzą Niemcy i Czesi, to też całą siłą prą 
o"i do wynarodowienia Polaków, a środ­
kiem do tego są szkoły niemieckie i cze­
skie. O każdą szkołę utrzymywana kosztem 
kraju i państwa muJzą Poleoy ciężkie walki 
staczać, a i tak brak jest tam szkół polskich.

Aby chociaż w części nie dopuścić do 
wynarodowienia się ludu polskiego, powstała 
na Śląsku Macierz Szkolna, która ze skła 
dek publioznyoh i ofiar utrzymuje cały 
szereg szkół w miejscowościach, gdzie wielu 
jest Polaków, a szkoły nie mają.

Są to koszta tak wielkie i coraz bardziej 
zwiększrją się, że obecnie Macierz szkolna 
stanęła wprost nad brzegiem przepaści i 
w razie niepokiyoia kosztów musi zamknąć 
szkoły i pozbawić tysiące dzieoi ludu pol­
skiego szkoły polskiej.

Musimy ratować dzieoi polskie i chronić 
je przed wynarodowieniem. Każdy oentjest 
drogim i koniecznym.

Straszna Katastrofa Kolejowa zdarzyła 
się w Warszawie. Zabitych jest 6 ludzi, 
raunyoh 48. Przyczyną było zderzenie się 
pociągów. Maszynista Goleniewsk., prowa­
dzący eden z pociągów, tak opisuje kata­
strofę : „Parowóz skutkiem złego nastawie­
nia sygnałów wpadł na ty ły  pociągu oso­
bowego mławskiego i zdruzgotał kilka ostat­
nich wagonów 4 klasy, przepełnionych po­
dróżnymi Rozległ się stiaszny trzask, wa­
gony spiętrzyły się, a z pociągu rozległy 
się przerażające jęki rannych i przerażo 
nyoh podróżnych. Oprócz kilku mężczyzn, 
którzy ponieśli śmierć na miejscu, a w jak 
okropny sposób, dowodem jest, że jednego 
z nich katastrofa pozbawiła zupełnie głowy, 
kilkudziesięciu rannych zawało przeważnie 
w powietrzu już to nogami do góry, już 
też uwięzieni w najróżniejszych pozycjach 
wśród strzaskanych części wagonów drew­
nianych i żelaznych, jak w kleszczach, bez 
możności nie tylko wydobycia się z nich, 
ale i jakiegokolwiek poruszenia.

Dopiero z przybyciem pociągu ratunko­
wego z oficjalistami kolejowymi, którzy 
przywieźli udpowiednie narzędcit, można 
było rozpooząć akcję ratunkową. Przy po­
mocy siekier i pił rozwalano i przerzynano 
zgniecione i ściśnięte drzazgi i odłamki że- 
laztwa, z których wydobywane nie bez

wielkiej trudności nieszczęśliwe ofiary ka­
tastrofa “.

Hrabia LasocKi prolehtorem anarchji.
Już dawno pudnosiliśmy, za co to komisarz 
rządowy w Tarnoorzegu Kolasiński b r o n i  
b r a z y l i j s k i e g o  h r a b i e g o .  Wywdzię­
cza on się hrabiemu sprowadzaniem bojó­
wek i krzykaczy na zgromadzenia z a p o- 
p i e r a n i e  go  od c a ł e g o  s z e r e g u  l a t  
w rządach miasta.

Powiemy krótko: p. Kolasiński od 3 lat 
rządzi niepodzielnie Tarnobrzegiem, mająo 
do pomocy żydków. Kiedy już za wiele 
było tego uczciwym obywatelom i rozpo­
częli przeciw niemu walkę, wówczas p. Ko- 
lasińskiego p o pa r ł L a s o o ki. I oto wi­
dzimy go od trzech lat jako komisarza rzą­
dowego. Dz i ę k i  p r z e t o  r z ą d o m p Ko- 
l a s i ń s k i e g o  i Jego przybocznej gwar- 
dji z żydKów, a Której to KiiKi broni 
hr. rzymsKi, Tarnobrzeg stał się dla ludzi 
uczciwych wprost niemożliwym.

Tak hr. Lasocki gospodarzy w swojej 
rezydencji. Tam wspiera KolasifisKiego 
i KliKf żydowsKą, a po pisemkach klery- 
kalnyoh krzyczy że on jest wrogiem żydów.

Tu widzimy uczciwość.

| Gospodarstwo |
Szlacheckie sposoby krzewienia 

wiedzy rolnicze).
W lutym ubiegłego roku upoważnił Sejm 

Wydział Krajowy do tworzenia i popiera­
nia działalności powiatowych zakładów i in­
struktorów rolniozyoh, obecnie więo W y­
dział Krajowy wypracował następujące sDra- 
wozdanie ze swej czynności w tym kierunku 
i przedłoży jr  sejmowi, gdy się zbierze

Według tego sprawodania Wydział Kra­
jowy zbudował budynek na pomieszczenie 
szkoły rolniczej w Dulozówoe pod Pilznem 
i mieszkanie dla dwóoh nauczycieli tak, ża 
w pierwszych dniach listopada rozpocznie 
się w tej szkole nanka.

Na wniosek Wydziału Krajowego Mini­
sterstwo rolnictwa- oświadczyło gotowość 
przyczynienia się do pokrycia kosztów za- 
1 ożenią powiatowyoh zakładów rolniozyoh 
w wysokośoi jednej trzeciej sumy wydat­
ków z funduszów państwowych. Pierwszą 
taką subwencję w kwocie 40.00J koron wy­
płaciło Ministerstwo rolnictwa n t  koszta 
założenia szkoły rolniczej w Dulozówoe. 
A  więc koszta założenia tej szkoły wyno­
szą 120 tysięcy koron z  czego kraj musi 
pokrył 80 tysięcy koron, o ile kosztoryi 
nie zostanie przekroczony, o ozem się do­
piero z przy jzłyoh sprawozdań dowiemy. 
Zwłoka w uzyskaniu subwencji od Mini­
sterstwa rolnictwa oraz nieuohwalenie bu­
dżetu na rok 1912 było powodem, że Wy­
dział krajowy wstrzymał się z założeniem 
zakładów rolniozyoh w Nowym. Targu i  Gor­
licach, oraz odroczył budowę szkoły w Be­
stwinie, dokąd ma się przen: eSć szkołę z Ko- 
biernie. Nadto Wydz>ał Krajowy przystąpił 
du założenia fermy doświadczalnej w Gródku 
Jagiellońskim , gdzie na założenie zakładu 
rolniczego kupiono 15 morgów ziemi za 
45 tysięcy koron, a więc morg po 3 tysiące 
koron. Zakład t  n zostanie zorganizowany 
w roku przyszłym.

Również zwrócił Wydział Krajowy uwagę 
ua działalność zamianowanych powiatowyoh 
instruktorów rolniozyoh i Wydział Krajowy 
orzeka, że ta działalność była pożyteozna 
dla chłopów. Jak jest w rzeczywistości i ozy 
wszędzie instruktorzy pożytecznie działają

wylewa człowiek w nieszczęściu, podczas choroby, 
lnb wśród cierpień w rodzaju bólu wr piersiach, 

'kłucie w plecach i t. p., których nabawił się wsku- 
t ek przeziębienia albo przeciągu. Żale te sprawie 
samej nic nie pomagają, a raczej szkodzą, gdyż 

powodują bezcelową stratę czasu. Bóle takie na­
leży szybko usunąć, a najlepiej za pomocą fluidu

Fellera z essencyi roślin z. m. „Elsa flnid‘“ który, 
jak jnż często stwierdziliśmy doświadczeniem, n- 
śinierza i usuwa wszelki ból. Środek ten nieoce­
nione oddal usługi bardzo wielu Jadziom, którzy 
go z calem zaufaniem używali przeciw dusznoś­
ciom w piersiach, krótkiemu oddechowi, rzężeniu, 
kłuciu w plecach, bólom w piersiach, a nawet 
w wypadkach zastarzałego katarn i reumatyzmu. 
Lekarz Dr. J''zef Estmnister w Wildensu o. p 
Aspach twieraM, żo fluid Eellera znakomite od­
daje usługi1 we wszystkich wypadkach niedyspo­
zycji, i inni lekarze sąd ten w znacznej mierze 
podzielają. Środek ten powinien być zawsze na 
pogotowiu, gdyż jest to najlepsza ochrona prze­

ciwko wieln szkodnikom naszego zdrowia. Tnzin 
tfaczek małych, albo 6 podwójnych kosztuje o- 
platnie tylko K. 6'—.

Gdzie chodzi o zwalczanie niedyspozycji tra­
wienia, żołądka, lnb o zwalczanie obstrukcji, za­
twardzenia, wzdęcia itp., polecc.my Czytelnikom 
naszym bardzo gorąco na podstawie uabytego 
doświadczenia Feilera przeczyszczające pigułki ra­
barbarowe z m. „Llsa-pigułki“, gdyż stwierdzo- 
ue.m jest, że korzystne ich działanie jest na.yoh 
miastowe. 6 pndetek za K. 4‘— można sprowa­
dzić podobnie jak Fehcra uśmierzający fluid od 
od aptekarza L. Y. Fellera w Stnbicy Elsaplatl 
Nr. 163 (Kroacja) opłatnle.
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ł ozy chłopi odnoszą korzyści z tej dzia- 
łaluośoi, o tem prosimy gospodnrzy o spi­
sania w tym kierunku swoich praktycznych 
uwag. Nawiasowo dodajemy, że utrzymanie 
takiego powiatowego instruktora kosztuje 
przeszło 5 tysięcy koron rooznie i kwota 
ta poohodzi z funduszów krajowych i po- 
wiato wy cli.

Na to, oo rob. Wydział Krajowy, ohłopi 
powinni zwracać uwagę, gdyż nie powinno 
być nikomu obojętnem, jak się wydaje pie­
niądze, które ludność płaoaoa podatki składa, 
a dotychczasowa szlaoheoka .gospodarka 
Wydziału Krajowego pozostawiała dużo do 
życzenia. Zwykle, nie tylko źle zużyte pie­
niądze na nieudałe doświadczenia nie przy­
niosą pożytku, lecz nadto pisma księżo- 
szlauheokie przy każdej sposobnośoi oh walą 
się, ile oni to dla chłopów robią, bo na same 
szkoły rolnicze dla chłopów wydaje się setLi 
tjsieoy. Chłopów natomiast mb t się nie za­
pyta, ozy szkoły i inuo urządzenia są im 
pożyteczne i ozy wydatki odpowiadają stop­
niowi użyteoznośoi.

Co do niższj-oh szkół rolniczych, to są 
bez wartośoi dla naszych gospodarny. Syn 
chłopski wzięty na 8 lata do internatu szkol­
nego pod opieką klery kalno-szlaoheoką wyj­
dzie z przewróconą głową, dobry na pa- 
ohołka dworskiego, a na grunt ojca nie po- 
wróoi, bo zresztą odwykł od zwyczajów 
i sposobu żyoia ojców. O małej wartośoi 
tyoh szkół spisano już oałe stosy papieru 
i pod tym względem w pismach konserwa 
tywnych a nawet w „Tygodniku rolniozym" 
umieszozano wiele jaskrawyoh szozegołów 
i nie szozędzono krytyki, lecz skostniały 
w konserwatyzmie Wydział Krajowy był 
zawsze głuchy na głosy ludzi fachowych, 
zmąiącyoh stosunki naszyoh chłopskich go­
spodarstw. A trzeba wiedzieć, że utrzyma­
nie roczne jednej takiej szkoły kosztuje kil­
ka łziesiąt tysięoy koron a uczeń, który 
taką szkołę ukończy, kosztuje k.aj więcej, 
niż warts gospodarstwo jego ojoa, na które 
niby ma powrócić.

W sprawozdaniu wspomniano o budowie 
szkoły w Bestwinie, dokąd ma się przenieść 
szkołę z Kobiernio. W tej sprawie nal ży 
się małe objaśnienie. Przed 30 laty obezar- 
l x Czeoz wydzierżawił na szkołę zniszczony 
folwark w Kobiernioaoh. Wydział krajowy 
rzeczywiście urządził tam pzkołę, która j “d- 
dnak u okoliczno) ludności nie znalazła uzna­
nia, a na uporządkowanie gospodarstwa, do 
prowadzeni! gruntów do kultury, budynki 
gospodarcze i mieszkalne Wydział krajowy 
wydał w tym czasie więcej niż koszfowa- 
ł «bj kupno takiego folwarku. Obecnie wy­
szła dzierżawa i Wydział Krajowy chce 

ra enieśó szkolę do Bestwiny i tam kosztem 
ilkudziesięoiu tysięcy zbudować budynek 

czkolny. Bestwina, wieś na granicy Śląsku, 
leży w- okoi oy przemysłowej, gdzie syn 
chłopski znajdzie dobrze płatne zajęcie w fa­
brykach i kopalniach, a do szkoły rolniozej 
nie pójdzie, bo mając do wyboru nikt n.e 
wybierze rokfot wa jako gorzej popłacają­
cego niż praoa w przemyśle, a więo do 
szkoły rolniczej w Bestwinie będą tak samo, 
jak do Kobiernio, sprowadzani uozniowie 
z dalszych okolic naszego kraju. Przeciw 
budowie jzkoły rolniczej w Bestwinie po­
winni nasi posłowie energicznie zaprotesto­
wać, bo

1) s z k o ł a  t e g o  t y p u  j e s t  w o g ó l e  
n a  p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s o w e j  
dz  a ł a l n o ś o i  w k r a j u  ni e  po t r z e b n a

2) o k o l i o a  B e s t w i n y  s t a n o w c z o  
n a  s z k o ł ę  r o l n i o z ą  s i ę  n i e  n a d a j e

8) a w i ę o  g r o s z  w y d a n y  n a  b u ­
d o w ę  i k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę o y  r o ­
c z n i e  n a  u t r z y m a n i e  będzi e  z m a r ­
n o wa n e

W końou wypada kilka słów pomówić 
o powiatowy oh zakładach rolniozyoh, do któ­
rych urządzenia Wydział Krajowy się za 
biera.

Najpierw należy skonstatować, że projekt 
doświadczalnych zakładów rolniozyoh wy 
szedł od niefaohowyoh rolników, bo od 
Dra Bujaka i Dra Stefozyka, który jest tem 
oud jwnem dzieckiem, oo wszystko rozumie 
Jak  wszelka blaga, bo projekty te nie opie­

rały się na stosunkaoh i potrzebaoh rolni- 
ozej luanośoi, tak i te projesta znalazły 
u nas gorłiwyoh zwolenników. Wszysoy 
ohoą uszczęśliwiać chłopów, a ohłopi nie­
wdzięczni uciekają z tego kraju na Saksy 
i do Ameryki. Jak  te zakłady będą wy­
glądać w praktyce mamy przedsmak, bo już 
w Gródku Jagiellońskim kupiono 15 mor­
gów za 4b tysięoy koron, budynki będą 
kosztowały kilkadziesiąt tysięoy koron a wy­
datki ooroozne również pożrą sporą sumę. 
Takioh zakładów na całym świecie niema, 
bo jako zakłady doświadczalne są bez war­
tośoi, a na tak kosztowne zakłady nie mogą 
sobie pozwolić najzamożniejsze kraje. Ukry­
tym motywem u nas może być tylko stwo­
rzenie posad dobrze płatnych dla całego 
szeregu protegowanych biurokratów. Powie­
dzieliśmy, że takie zakłady doświadozalne 
są bez wartośoi. bo zakład doświadczalny 
rolniczy dobrze urządzony kosztuje tak ko­
losalne sumy pieniędzy, że nie powiat, ale 
nawet nie każdy kraj może się na to zdo­
być. Rząd nie może się zdobyć na dostar­
czenie środków dla jedynego w kraju za­
kładu doświadczalnego roluiozego przy stu­
dium rolniozem w Krakowie i istniejący 
zakłed nie może odpowiednio działać i szer 
szej działalnośoi rozwinąć, bo brak pienię 
dzy, a tu Wydział krajowy ohoe tworzyć 
powiatowe zakłady doświadczalne. O wiele 
większą wartość dla postępu roluiozego 
w naszym kraju miałoby wyposażenie od- 
puwiudne zakłada doświaduzalnego przy 
studjum rolniozem w Krakowie i doświad 
Czenia robione pod kierunkiem instrukto­
rów tego zakładu w gospodastwaoh chłop­
skich tak, jak się robi na małą skalę dzisicj. 
Z powiatowyoh zakładów doświadczalnych 
nie będzie pożytku, bo kraj nasz unieść 
tyoh kosztów nie potrafi, a bez znacznych 
funduszów zakłady te pozostaną jedną wię­
cej blagą gospodarki krajowej. Do tej spra­
wy jeszcze nieraz powróoimy, a ohłopi przy 
wprowadzaniu w życie tyoh karkołomnyoh 
nrojektów niech się mają na baczności bo, 
jak  się na wszystko w radach powiatowych, 
w Sejmie zgadzać będą, to c lężarów po­
datkowych nie uniosą. Już dziś deficyt kra- 
jowj wynosi trzydzieści miljonów, które 
trzeba zapłacić, bo te pieniądze już są wy 
dane, a oo będzie, gdy te rozmaite proiekta 
wejdą w życie.

Nad tem prosimy gospodarzy poważnie się' 
zastanowić, sprawy te omawiać, protesto­
wać w Sejmie, w Radach powiatowyoh 
a do nas uwagi swoje o instruktorach, roi 
niozyoh szkołach i zaaładaoh rolniozyoh nad­
syłać.

Rozmaioi reformatorzy i uszozęśliwiaoze 
ludu uważają chłopów za tak głupich, że 
wszystko można w ni oh wmówić i za wszyst­
ko zapłacą, pokażoie żeśoie się poznali na 
farbowanych lisach i że potrafioie upomnieć 
się o swe prawa, że bez zgody waszej nie 
można żadnych, kosztcwnyoh urządzeń 
wprowadzać. Jan Biedroń.

Dziwaczne rozporządzenie
j t d i ą  t  przyczyn cmniejsztaia się 

hodowli świń.
Otrzymujemy ciągle 1-iozne listy ohłopekie 

z  powiatów limanowskiego i brzeskiego 
ze skargami na d z iw u , bezmyślne prawie 
rozporządzenia starostów w tych powia­
tach w sprawach targowych.

Mocą tyoh rozporządzeń każdy hodowca 
świń, (wiemy zaA. że tym i są wyłącznie 
prawie chłopi) o o ąo  s w ó j  p r o d u k t  
s p r z e d a ć  n a  j e d n y m  z j a r m a r k ó w  
w t y c h  p o w i a t a c h ,  n i e  m o ż e  ze 
ś w i n - a m i  z a j r e h a u  n a  t a r g o w i c ę ,  
lecz musi stanąć przed targowicy z wo­
zem i świnie na targowicę nosić w ko­
szach lub półKosrkach, co najwyżej 
wolno mu je wpędzić piechotą.

Co wskutek tegc_ dzieje się, łatwo sobie 
wyobrazić. W dzień jarmarczny przed 
wchodem na targowicę istne piekło. Po 
kilkadziesiąt fur z świniami musi czekać 
godzinami oałemi, bo przed wjazdem stoi 
jedna fura, z której znosi się prosięta na

targowioę. T o  c z e k a n i e  w y w o ł u j e  
k ł ó t n i e ,  c z ę s t o  w p r o s t  b ó j k i .

00 gorsza rozporządzenie to pociąga za 
sobą inne następstwa. Oto, jeśli gospodarz 
wywiezie kilkanaśoie prosiąt na jarmark, 
to musi orać ze sobą kilkoro ludzi. Dwoje 
bowiem musi w koszu znosić prosięta, je­
dna osoba musi pilnować zniesione już na 
targowioę prosięta, jedna pozostałe na wo­
zie a jedna koni. C a ł e  w i ę o  r o d z i n y  
m u s z ą  w y j e ż d ż a ć  n a  j a r m a r k i .

To też me dzjwnem jest, ze wielu go­
spodarzy nie chcąc się narazić na te 
przyjemności, woli wcale nie hodować 
świń.

1 to jest jedna przyczyna zmniejszenia 
się ilości hodowanych świń. Dodajmy 
jeszcze do tego nakaz tyoh starostw, że 
pized wpędem na targowioę, każdą sztnkę 
musi oglądnąć weterynarz. Urzęduje zaś 
tylko 1 weterynarz.

Tu jest odpowiedź na kwestjonarjusz ko­
mitetu Towarzystwa Rolniczego w Krako­
wie w sprawie zmniejszenia uię ilości ho- 
dowanyoh świń.

Rozporządzenie starostwa brzeskiego jest 
Jaszcze z jednego względu niesłyohanem. 
Rozporządziło ono, aby jarmarki -aozynały 
się dopiero o godzinie 8 rano.

Wiemy zaś, że o tym czasie, przed tem 
rozporządzeniem widać można było lioznyoh 
gospodarzy wracających już z jarmarku po 
sprzedaży lub też pędząoyoh kupione sztu­
ki. Boć przecie chłop, gdy wybiera się na 
jarmark, to skoro świt.

Czyżby jarmarki odbywały się dla p. we­
terynarzy, którzy się muszą wyspać do 
8■ mej ?

Skutek tego taki, że wielu czeka na 
rozpoozęoie jarmarku, pijąc po szynkach, 
a zmarnowawszy przez takie rozporządze­
nie, jak poprzednie, więcej n iż pó ł dnia , 
nie spieszy s;ę bardzo do domu, boć tak 
przyj edzie wieozór. Zostaje przeto dalej 
w mieście i w szynku.

Dowodem tego, jak dają się we znaki 
te starościńskie rozporządzenia chłopom, 
jest żądanie Wy działu'powiatowego w Brze­
sku, zwracające uwagę starostwu na to bez­
myślne rozporządzenia i żądające otfnięoia 
ioh,

Był to wniosek kurji chłopskiej, posta­
wiony przez p. Badzyna, który poruszył 
także tę sprawę na posiedzeniu Komitetu 
Tow. Roi. A, K.

ZniżMi taryfowe dla Calicji;
Rozporządzeniem z dnia 80 września b. r. za­

prowadziło c,. k. Ministerstwo kolei zniżkę nałeży- 
tości przewozowych dla poniżej wyszczególnionych 
artykułów, przeznaczonych do ż u ż y c i a  w Ga­
l i c j i ;

A. Z i e m n i a k i  ś w i e ż e ,  j a r z y n a  ś w i e ­
ża, f a s o l a ,  g r o c h ,  s o c z e w i c a ,  r y ż  ł u s z .  
c z o n y,

B . M ą c z k a  z krwi, baraki pastewne, sieczka, 
siano i słoma 'także snszone rośliny pastę me i tra­
wy, tudziesz suszons koniczyna), ziemniaki suszo­
ne, otręby, kukurydza, kiełki słoóowe, pasza mela­
sowa, makuchy w kawałkach i mielone wytłok; z 
ziemniaków i buraków, odpadki z ryżu, braha, o- 
sypka. ściółka torfowa, młóto,

G. Saletra chilijska, kainit, sole potasowe, mąki 
kostne, wapno azotowe, grperfosiaty i tak; podwój­
ne, amoniakowo-potasowe, potaso1 'e, saletrowe; 
gips superfosfatowy, jako też superfosfaty z poz. D.
1 1 klasyfikacji towarowej, żużle (tomasyna) o mi­
nimalnej wai uośoi 8 „ kwasu fosforowego rozpusz­
czalnego w kwasie oytiynowym.

1). Powyższą zniżkę przj mano na czas od J paź- 
dzicT/fiiJco 6r. aż do odwołania, a nc^dalej ao 30 
Jowiełna 19l i ;  jest ona ważną na normalnotoro­
wych szlakach c. k. austrjacKich kolei państw. oraz

normalnotorowych kolejach lokalnych ze wszyst­
kich stacji rzeczonych Kolei do wszystkich stacji 
galicyjskich.

2). Transporty mugą być w dowolny anosób zu­
żyte w Galicji, niemogą zatem być ani ponownie 
wysyłane koleją do innegu krają, ani wywożone 
f irami poza Galicję.

8). Aby uzyskać zniżkę, należy w rubryce Lstu 
przewozowego przeznaczonej do podania zawartości 
przesyłki, umieścić już przy nadaniu towaru dopi- 
ek „do zużycia w Galicji"

4). Dla przesyłek nie odebranyoh i nadanych do 
innej galicyjskiej stacji nowym listem przewozo­
wym przyznaje kolej zniżkę kosztów przewodo­
wych za obie przez przesyłkę przybyte przestrzenie, 
o ile przy przesyłce takiej spełniono warunki, od 
których zniżenie zawisło; w tym wypadku nalepy 
przy ponownem nadaniu poprzedni list praewooowy 
dołączyć do nowego lista przewozowego.

6). Żniżka ma z&stowanie przy przewozie każde]
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ilości wyżej wymienionych artykułów i oblicza się 
ją, potrącając 507# od obow iązujących staw ek. Naj­
mniej jednakże liczy isię po 0-16 Ji. za 100 kg.vi km. 
z doliczeniem należytości manipulacyjnej, 0 h. naj­
mniej jednak 12 li.' n 100 kg.

6). Zniżkę potrąca się x góry; w liście przewozo­
wym : nie uotr/.eba jej zatem osobno reklamować.

7). Kolej zastrzega Sobie prawo przeprowadzenia 
w każdym posjMceailnym wypadku dochodzenia 
na koszt a d re sa ta , gzy Ł z c s y lk a  zo sta ła  istotnie 
zuzyrą w Galicji. Jeżeliby kolej sprawdziła, żo prze­
syłka nie została zużyta w Galicji, wówczas obo­
wiązany jest odbion-a zwrócić przyznaną mu zniżkę 
i zaptacić prócij tego karę konwencjonalną w w y­
sokości normalnych kosz tów  przewozowych.

Temsamem rozporządzeniem i na ten sana czas 
przyznało c. k. Ministerstwo kolei 50°,„ zniżką na­
leżytości przewozowych dla pół (5.0u0 kg) i cało 
wagonowych (10.000 kg.) przesyłek wszelkiego ro­
dzaju nasion do siewu na normalnotorowych szla­
kach austr. kolei państ. i kolei lokalnych od wszyst­
kich stacji rzeczonych kolei do wszystkich stacji 
w Galicji.

Przesyłki tego rodzaju należy adresować do c. k. 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie, c. k. Towa­
rzystwa gospodarskiego we Lwowie, Zarządu głó­
wnego Towarzystwa kółek rolniczych we Lwowie, 
Towarzystwa „Silskyj Hospodar" we Lwowie, lub 
też alo Towarzystw rolniczych okręgowych, Oddzia­
łów c. k. Towarzystw gospodarskich, Kółek rolni­
czych i Spółek liandlowo-rolniczych. Również mo­
że być odbiorcą każdy Kbmitet powiatowy biorący 
udział w akcji zapomogowej.

Zniżkę tę wynoszącą 50 V„ normalnych stawek 
potrącą kolej z g ó r y  w liście przewozowym; nie 
potrzeba jej zatem o s o b n o  r e k l a m o w a ć .  — 
J-k o  minimalną stawkę zastrzega sobie jednakżd 
kolej 02  halerze za 100 kg i 1 lim, najmniej je­
dnak S h za 100 kg.

Oprócz powyższych ulg tai yfowych, ogłoszonych 
w Dzienniku rozporządzeń Nr. 111, upoważniła e. k 
Miuisterstwo kolei Dyrekcje kolejowe w Krakowie, 
Lwowie i Stanisławowie do wydawania asygnat, 
na podstawie których mogą g m i n y  uzyskać zna- 
czn^ zniżkę kosztów przewozowych przy transpor­
tach zbóż, produktów młynarskich, węgla kamien­
nego z austr. kopalni i drzewa opał.

Ze zniżki takiej mogą powyższe transporty ko­
rzystać tylko na normalnotorowych szlakach c. k. 
austr. kolei państw, i kolei lokalnych pod następu­
jącymi warunkami-

1) Przesyłka musi nadejść pod adresem odnośnej 
gminy,

2) Przesyłka musi służyć do bezpłatnego rozdzia­
łu pomiędzy członków sprowadzającej gminy,

3) Należytości przewoź j we muszą być zapłacone 
przynajmniej za 10.000 kg na list przewozowy i

‘ wagon.
Przewoźne przy przesyłkach, Ód{ o wydających po­

wyższym wymagamu-fi, Oblicza kolei 0-16 h za każ­
de 100 kg. i 1 km z  dolićzeniąjfc należytości mani­
pulacyjnej po 5 h łS  100 kg. "

Podanie o udzielenie zniżki powinna gmina wnieść 
do tej c. k. Dyrekcji kolei, w której obrębie leży 
■tacja odbiorcza towaru. Nadesłaną przez Dyrekcję 
kolei asygnatę (Transportbegunstigungschein) nale­
ży podać dostawcy, który ją przy nadaniu towa­
ru ma dołączyć do listu przewuzowego.

Ceny targowe.
L w ów  2 listopada 1913. Pszenica od 10 do 

11-25, żyto oa 8 do 8-70, jęczmień od 7 dc 9, groch 
od 11 16, _oniczyna czerwona od 78 do 95,
siana o i  3-30 io  3-80 koron za 50 kg.

Kraków 4 listopada 1913. Pszenica od 7*60 do 
do 9, żyto od 7-80 do 9-50, jęczmień od 7-10 do 
8-10, owies od 7-65 do 8-40, groch od 12;25 do 17, 
siano od 4-80 do 5-40, iloma pszenna od 2-80 do 3, 
ziemniaki od 1’90 do 2-20, otręby od 5 25 do o'85, 
żytnie od 5-35 do 5-55 koron za kg.

Odpowiedzi Redakcji:
Ludowiec z B rzezów ki. Wiele dla powiatu 

krośnieńskiego zrobił p. Stapiński, to W. Pan 
dobrze wie. Wiedzą i wszyscy ludowcy. Wszech­
polscy oszuści pragną w ten sposób zaszkodzić 
1 rezesowi iż  o g ł a s z a j ą ,  żd on k a z a ł  cb łu­
p o m  nie płacić podatków — bo, gdy chłop uwie­
rzy, i podatków nie zapłaci, skutki tego przypisać 
Stapińskiemu. Tak samo i o tem, iż Stapiński w 
Jasielskiem „nakazał zmienić sól"! Coś podobne­
go może tylko głosić głupiec! Co zas do soli, to 
pisaliśmy już o niej w numerze 41, w dziale 
rolniczy im

Jon M yjkowski: Wiersze będą drukowane 
w Kalendarzu. Bardzo ładne. Prosiłbym o wiersz 
na nowy rok do „Przyjaciela".

Górski St. Skrypt „z Ludem" — (o ile go 
WPan ma, proszę o nadesłanie. Zaginął bowiem, 
nie z naszej winy. -  Skoro dostaniemy — zaraz 
umieścimy.

Rubisz Czy moglibyśn., prosić o skrę-] t do 
Kalendarza, oświatowy, treściwy. Dwa wiadome 
skrypta, nie przyszły jak się VVP. zdawało we I 
wtorek lecz dopiero we środę i to tak późno, iż 
zł ozy ć sio nie dało. |

Odpow iedzi Administracji.
Skrabacz M. Niemec M. Węglarski W. Jasnos ! 

J. pieniądze otrzymane. I
W aksm undzki, w zupełności zastosowaliśmy i 

się do życzenia. ]
M oryło T. otrzymane, gazetka wysłana.
Na iundusz prasow y: laakowski J! 20 h.

S lo ią  sianu, zbole i inne artykuły rolnicze
najlepiej spieniężyć można przez Włościański 5 Wią­
zek producentów paszy i zboża w Krakowie ul. Ra- 
dziwiłlowska 8. I I  p. DL je: J arosław, ul. Słowackiego 
1. 34; Tarnów, wojskowy magazyn prowiantowy.

W łościański Związek objął dostawy biana i 
słomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i Ja ro ­
sławia ; wchodzi w stosunki handlowe tylko z człon­
kami, plącąc im jak najwyższe ceuy. Włościanom 
spieszy z poradą we wszystkich gałęziach rolniczo- 
handlowych i udziela im zaliczek n r  dostawę paszy.

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczo- 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W ł o s *
c i a ń s H i  Z v i ą z e K  p r o d u c e n t ó w  p a ­
s z y  i  z b o i a  w  K r a K o w i e ,  u l .  R a d z i *  
w i l l o w s h a  8 ,  I I  p . ,  osobiście lub pisemnie.

Ważne dla astmatyftów.
Proszek „Astmoi" bywa przez pierwszorzędnych 
lekarzy polecany jako rzeczywiście najskuteczniej­
szy środeK przeciw astmie, duszności i wogóle 
przeciw wszelkim niedomaganiem narządów odde­

chowych. — Działa szybko i trwale!
Kto raz spróbował, ten innych 
środków używać nie będzie. W]

Wielka blaszana puszka proszku „Astwol" kosztuje 
koron 31—. Nabywać można w aptekach. 

„Apteha pod Łabędziem", Wiedeń I, Schotten- 
ring 14, prześle Każdemu na ż/czenie próbKę 

proszKu „Astmol" darmo i franKo.
w nam m uam m m um um m B am am m nm

: N A D E S Ł A N E :
Najważniejszą funkcję
ku ochronie naszego zdrowia spełnia nasza skóra. 
Zapomocą por (otworów) wchłania w siebie ciągle 
Świerże powietrze i wydziela czynniki szkodliwe, 
zarodki choroby. Wystawiona najbardziej na dzia­
łania gorąca i zimna potrzebuje też szczególnej o- 
pieki. Konieczne jest nacierania skóry fluidem Kel­
lera z m. „Elsa-fluid", ponieważ floia t «n jest za­
razem skutecznym środkiem, przeciw bólom reuma­
tycznym i neuralogicznym, przeciw przeziębieniu, 
silnym potom i niemkemu odorowi 12 flaszek flui­
du Kellera kosztu je opłatnie K 6"— u jedynego wy­
twórcy E. Y. Kellera aptekarza w Stubicy Elza- 

platz Nr 163 (Kroacja).
C zęsto nadarm o spsobAw szukać i po le­

cić dobry dśodek la bandaże przy zranieniach. 
Wypróbować?m i barda jłorby. i 'środkiem na to, 
który z iBomędu swego chłodzącego i uśmierzają­
cego bóle* działania, zapobiega zapaleniom i przys­
piesza zagojenie jest w całej Austrjacko-Wągier- 
skiej Monarchii znany Praski Balsam  dom ow y, 
z apteki B. F r a g n e r a ,  c. k. dostawcy dworu w 
Pradze. Ten balsam nie psuje się nawet po lutach, 
powinien zatem znajdować się w każdym domu 
na niespodziewane wypadki.

Między iar<>f*owa W ystaw a B udow nictw a, 
Lipsk 1913 r. Znakomita fabryka maszyn Dr Gas- 
pary i S-ka, Markranstaedt. obok Lipsk a otrzy­
mała za swe maszyny, jako-to drabiarki, prasy, 
szlifierki, maszj ny do cegły, dachówki i pustaków 
betonowych, mieszadła i formy N agrodę K róle­
stw a  Saskiego. Jest-to najwyższa nagroda, którą 
wystawa wyznaczyć może.

Dr Adam Dobrowolski,
a d w o k a t  K r a j o w y

otworzył Kancelaryę w Brzozowie.

=  Adresy adi7 0 kaCów =  |

Kraków Dr Fr. Bardel

Krajowy Dr A. Menasse
otworzył kancelaryę adwokacka w Jaśle przy ul. Kościuszki.

Dr Nincenty Orlewici krajow y

otworzył honcelaryę adwohacWą w Rrośnie.

Adwokat Dr. ERL
otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

IIP  /  i f l l .p '7 lfp lM  otworzył kance-U. . I\. AUluLjuM laryę adwekackę
W Jaśle, przy ul. 3 Maja naprz. To w. Zaliczko w.

krajowy Dr Józef Łodpwski
otworzył kancelarję aowokackę w Żywcu (n iprz. poczty)

dały Rynek 1. adwokat krajowj-.

Dr. W. Daniec
ul. Pańska dom własny. adw okat krajowy.

Br. E M I L
otworzył we Wiedniu, I. przy ulicy 

Essiingasse 18
iiaacelarję obrony Karnej.

Wiktor SkołysnewskS
K rak ów , ulica św . J a n a  14, 91. p.
rządowo upoważniony geometra cywilny, prze­
prowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa 

wchodzące.

JÓZEF GRODYŃSKI „ j& J
w  K rakow ie , u lic a  S ła w k o w s k a  I. 4-e — m e — M— w »q>i m u l . . ! ,  n ii en i ■ n iL U M m m — mmmmm

Ma reumatyzm, bó!e głowy
migrenę i inne bóle nerwowe polecamy jako 
iedyne niezawodne nacieranie

M I G R O L
(nazwa prawnie zastrzeżona).

Cena flakonu 70 hal. — Sposób użycia dla 
każdego flakonu dołączony. Najmniej wysyła 
się 2 flakoniki. Fabryka ora? główny skład 
wysyłkowy: C. K. apteKa obwo* 
down O. HELLMAN w Tar. 

nopolu 1. 27.
PLAC P0WYSTAW0WY LWÓW, PAŁAC SZTUKI

W YSTAW A  ROKU 1803
( P A M IĄ T K I  I D Z I E Ł A  S Z T U K I )  14 S A L .

OTWARTA CODZIENNIE 00 9 RANO 00 6 WIECZ.
W s t e l l  5 0  h  Młodzie 5 obojga płci i woj- 

skowi do waemnistrza włą 
cznie płacą tylko po 2 0  Hal. — W poniedziałki 

wstęp 1 korona.
CZYSTY DOCHÓD P R Z E Z N A C Z O N Y  NA
F U N D U S Z  W E T E R A N Ó W  8 0 , ( 1  1 8 6 0 .
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dla rolnictwa i handlu we Lisewie 
Syhsłusha 17, telefon Br. 1677 i IB78.
Bardzo korzystna lokacja p ieniędzy przez w kładki
n<* książeczki wkładkowe od 20 koron począwszy na

. . , - 5  °  I o  -
z wypłatą do 5000 K dziennie doz wypowiedzenia. — Po­
datek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. -  
Wkładki zamiejscowe przesyła się do Banko najlepiej 
przez pocztową Kasę oszczędności, której czeki Bana wy­
syła na żąd nie bezpłatnie, tak, że  na każdej poczcie 
pieniądze bezpłatnie do Banku w ysła n e  być m ogą.

Pożyczki H ipotecznej
Majkorzystniajsza i najpewniejsza przesyłka pieniędzy 
z Ameryki wprost do nas lob do naszych zastępstw 
w Ameryce, których adresy każdej chwili na żądanie 
podajemy. Przesyłka zostaje następnie u nas opro­
centowana albo według zlecenia w kraju wypłacona.

I PP. Emigrantom  zaleea się  ten spo­
sób przesyłan ia  w  ich w łasnym  
in teresie , gdyż daje to n ajw ię­
kszą p e w n o ś ć  bezpieczeństw a.

| G A R N I T U R  M Ę S K I ! !
ZegareMancuszeii, zapalniczka z t tangami

T Y L K O  K O R O N  4- 85.
Aby mą firmę wszędzie rozgłosić, wy­
syłam każdemu wspaniały fantazyjny 
srebrny męski zegarek remontom, ko­
perta płaska, dobra, bogato rzeźbiona,

I dobry werk Auker, dokładny chód 
z 3-letnią pisemną gwarancją, z ele­
ganckim amer. doublć złotym łańcusz­
kiem i mouną niklową zapalniczką kie­
szonkową z 6 zapasowymi kamieniami, 
wystarczającymi na 1 rok, wszystko 
razem za zaliczką 4.85. Każdy 

odbiorca tego garnituru jest i  niego tak zadowoiony, ze 
zostanie z pewnoś :ią m pm stałym odbiorcą i. będzie mnie 

p ilecał w kołach swoich znajomych,
EXP0RT ARNOLD WEISS, WIEDEŃ XIII. AMEIS8ASSE 13 i 43.

ZA* E^BNIl m y LUDWIKA HAT/CRKA 
/  wvÓCKLABRU(Kag 

W IE D E K T

Generalne zastąpsiw o  
Kraków, bletlow&ka 97.

O L IW A
do maszyn rolniczych, cylindrowa 
autom oDilowa. Tłuszcz l o w o H a .  
Smary kraj owe  i belgi j skie.  ^

L a t a r k i  s t a je n n e
w największym  wyborze.
Trokary dla bvd!a. Trncizna na szczury 
i myszy. A rtykuły gospodarcze i techniczne 
najtaniej i w najwięk. wyborze polecają

HEIM i SKA n ‘I,

z ograniczoną porękę

Lwów, Kraszewskiego L 7.
Adres dla telegr. „Pecus" Lwów, Teł Nr4530.

Jest Centralą handlową dla lokalnych 
Spółek producentów bydła i trzody chlewnej, 
z których stale ładują Spółki powiatowa 
w Rzeszowie, Krośnie, Jaśle, Łańcucie, 
i Sanoku oraz lokalne w Łącku powiał 
Nowy Sącz, w Łużnej powiat Gorlice, 
Łoniowy i Zakliczyn n. D. powiat Brzesko.

W
F A R B Y

lakiery, pokost czysto lniany, terpenty uę, oleje i wszel­
kie przybory do malowania tylko w najlepszej ;akośc’ 
Najrozmaitsze kreiry, pudry, mleka liliowego i mydła 
przeciw piegom, liszajom i wyrzutom skórnym Najlep­
sze środki do wytępiania szczurów i myszy. Główny 
skład świec kościelnych, stołowych i powozowych, wos­
kowych i stearynowych. Najlepiej i najtaniej do naby­
cia tylko w Drogueryi pod Czarnym psem S.. Ja ­

nowskiego w Krośnie.

Dlaezige nie 
iważacłe na
mała skale­

czenia.
błj ny, od lat 40 tysiąckrotnie 
wypróbowana, wyborna, anty- 

sćptyczna

P R A G S K A  M A Ś Ć
=  D O M O W Ą  =

chroni rany przed zanieczyszczeniem i zapale­
niem, koi ból, przyspiesza gojenie. Dla awej 
wielostronnej skuteczności także jako maść 
miękcząca i ciągnąca, nie powinna brakować 

w- żadnym domu 
Buszka 70 li. Codzienna wysyłka za nadesła­
niem z góry nalezytości za 4 puszki 3 K, 16, 
za 10 puszek 7 K. franko do każdej stacyi.

B FRARNFR C. k. D o s t a w c a  D w o r ui i II r» * * ” t l i  Apteka pod „czarnym orłem“ 
PB.A&A, Mała Strona, IŁóg ul. Neruda 203.
Skład w itrakowlB w aptece M.Rederd

W s z y s t k i e  c z ę ś c i  o p a k o w a n i a  
n o s z ą  tę  p r a w n ie  z a s t r z e ż o n ą
m arł y ochronną

Parcelacja
lasów w Dąbiu Koło Dobczyc.
Bezpośrednio przy drodze powiatowej prowadzącej od 
Czasławia do Szczyrzyca jest Jo rozparcelowania prze­
strzeń 205 morgów lasów w wieku od 15 do 60 lat. 
Teren lekko pagórkowaty, drogi w lesie dobre. Cena 
ziemi wraz z drzewostanem wynosi od 120 do 1000 K. 
za morgę, a obliczona została w ten sposób, że za 
ziemie wypada zależnie od jakości i położenia po 100 
do 160 K. za jedną morgę, reszta ceny przypada na 
rosnący na niej drzewostan. Grunt wolny jest ed 
wszelkich diugów i ciężarów. Do kontraktu potrzebną 
jesf połowa ceny kupna, reszta rozłożoną jest na spłaty 

do lat trzech.
Las oglądać można codziennie. Zgłosić się trzeba do 
leśnego Jakóba Potoczka w Dąbiu, który udzielić może 
wyjaśnień i odbierać zadatki. Po zadatkowaniu nastąpi 

w przeciągu dwóch tygodni rozmiar. 2—3

W  walce, jak ą  m usim y prow adzić ze 
w stecznikam i i w rogam i, koniecznym  
jest, by każdy ludow iec czytał i p re ­

num erow ał „Przyjaciela  ludu“. 
„Przyjaciel Ludu“ powinien mieć wię­
cej p renum era to rów  niż w szystk;e ga­

zety księżo-pańskie.

WAŻNE. 0-15

Plaster na nagniotki z gwr,- 
rancyą wygubienia w ciągu 
3 dni. cena 1 kr. Środek na 
ból zębów usuwający : —tych- 

rniast ból, 1 k:„ poleca
„Dntyseptyka" Kraków, fach aeci,. 77.
Oprócz powyższych poleca wa­
tę, opatrunki, pasy przepukli­
nowe (rupturowe) pasy bruszne 

opaski dla kobiet i t. p. 
Esencye do wyrobu iumu i 
wszelkich wódek. Każdy może 
sam sobie w domu wyrabiać 

rum i najlepsze wó

Do nabycia 
w  A dm in istra c ji

u 1 i C I
e»

„ P rz e d h is to r y c z n e  
dzieje Polsk i“ napisał 
Albin Jura cena 1 K.

„Spiż“ śliczna książecz­
ka napisana przez p o s ł a  
B o j k ę  z luźnymi obraz­
kami cena 60 hal.
dla czytelników ceny 

zniżone
„Jud£.sze“. Krótka a 

cięta historja krętactw 
wszechpolskich cena 20 
hal.

Poiityka S tronnictw a 
dem okratyczno - naro-
dóWćgtł cena 10 hal

„O braz niedoli ehło- 
psk irj"! mowa posła 
' Wr ó b l a  cena 10 Hal.

„Zbrojne pogotowie 
m ro d u  potokiego* na­
pisał J. Sapcjca cena 20 
hal.
Każdy ludowiec po­
winien wiele czytać i 
uczyć się, bc to da­
je mu silną broń do 

wałki.

W

SSsso ły  kącik!
Co ma w głowie?
Pan profesor Zamorski, 

człowiek uczony jak rzad­
ko. a rozstrzepany, jŚk 
każdy wielki wszeuhpolak, 
zajęty jest rozwiązywa­
niem jakiegoś zawiłego 
problemu politycznego,

Wtem wchodzi do ga­
binetu jego kucharka.

— Może zjadłby pan co 
na drugie śniadanie? — py­
ta z czułością i z dumą spo­
gląda na swege pana.

Ten jednak nie odpo­
wiada ani słowa.

— Mój panie. Przygot o­
wałam panu cielęcy móż­
dżek na śniadanie! Czy 
Kazać go przynieść.

— Kobieto'—woła zape­
rzony polityk— nie dopro­
wadzaj mnie do pasji! Ja 
mam teraz co iunegc w 
głowie, niemózg cielęcy!...



UBEZPIECZENIA LUDOWE
bez badania leKarsKiego dla ludzi zdrowych obojga p ici w wieKu od lat20--55

M OŻNA Z A W IE R A Ć  POD BA R D ZO  
K O R Z Y S T N Y M I  W A R U N K A M I
= =  T=TT  =  W  = = = = = S = j =  ■—  = = = = = = =

Towarzystwie ™-
Wzajemnycli Ubezpieczeń [J

w  K raK ow ie.
Wyjaśnień udzielają: Dyrehcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, SeKcyc i Agencye.

Pierwszym warunkiem zwycięstwa ludu jest 

zjednoczenie sig wszystkich chłopów w jed­

ną armję P. Z . L

iiajalpaa uygrar̂  
ewentualnie

M IL IO N
Koron.

Za wygrane 
ręczy 

państwo.szczęka.

Zaproszenie H  a i t t  >j szansach wssraupj
w poręczonej przez państwo Hamburg 

Wielkiej Ioteryi, w której
13 M i l io n ó w  731.000 M a re k

■ bezwarunkowo wygrać mnsJ.
W myśl Dow ej uchwały wysokiego rządu została 

ta luteiya przez powiększenie kapitału znacznie polepszo- 
n£l. gdyż pi'zeciętu^e_ wszystkie wygrane zostały podwyż­
szone o prawie W*/o dotychczasowej wartości, tak, że 
żadna loterya a wiara tak świetnych szans nie przedstawi"..

Największa wygrano, w najszczęśliwszym wypadku 
dotychczao ...... ............

6O O ;0O 0 M areK
Cwtała powiększoną obecnie

na Milion MareK
Następne najwyższe wygrane mogą wynosić:

1 ,0 0 0 .0 0 0  M areK
Maren OO.CJG 

„ 890.000
„ 800 000
„ 87O.C0O

soo.oeo
050.000 

„ 840 000
830.000
820.000 
810 000

MareK 305.000
303.000 

„ 302.000
301.000
300.000
200.000 
100.000
90.000
80.000 
70.000

mdto wiele wygiŁnych po fiO.WiO, 5Ó.COO, 4<M)0<J, 30.UK), 
kD.«&0, .5.000 i t, d.

W caiOŚci składa się loterya z 100.000 losów z któ­
rych 50.028 numerów — a  więc w ięcej niż połowa —
w ciąga 7 po sobie następujących ciągnieniach muszą 
być v y Ciągnięte.

Urzędowa cena losu I-go ciągnienia wynosi za
Cnly los 

(M. 10) K. 12 Pół losu
(M. 5) K . 6

Ćwierć losu
(M. 2v0) K. 3

L rzędowy plan los owŁffia zaopatrzony państwo- 
weu1' pieczccic Dii w którym uwidoczniono wkładki do 
następnego ciągnienia oraz dokładny wykaz wygranych, 
wvsyłum na żądanie darmo i opłatnil

Każdy uczes'gik dostaj e urzędową listę ciągnień 
natychmiast po odbytem cię gnienin.
/ . . Wyąrasie wypłaca sft ; natychmiast pod gwarancyą 
państwa. Zleceni;. uptaszJ się nadsyłać natychmiast, 
a najdalej do ~

51. I r  ;«padaA.
Siśg R ato  a jpM g In Usnatą
 ..........................   T,w o d c iąć : ............................... ...................
Z a m ó w i e n i e  d o  P u n a .  SAMUELA HECCSCHER senr. 

l>aol: gesebii ft, .Hamburg Nr. Si72.

Proszę mi nadesłać 

Adres:....................

J caiy los za 12 K.
pół losu za 6 K. 

( ćwierć losaza 3 K.

Należytość załączam pf zeknzem
pocztowym 

oroszę pobrać za zaliczką

Nieodpowiednie
proszę

przekreślić.

n i e z b ę d n y  s k ł a d n ik  p o ­
k a r m o w y  r o ś l i n  łę k o ­

w y c h .

40-42% sśl jioiama
najlepszy i najtańszy nawóz potasowy.

g - ę f f g s a g ^o  m  w pj L r  
2  . ^ 5  8»  N  CO O  W

W jjj 2 wy* nr
2 ^ 3  sLs a
*■ rra =■ s

48— 42%
p o d n o s i  w a r t o ś ć  p o k a r ­

m o w ą  t r a w y  łą k o w e j ,

Zniżka Wsiowa
50%-owa

C2yni .nawóz jeszcze 
tańszym.

61 R:
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Józef Karrach
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S KARBNICA
P U L I K A t^ ż

ARCYDZIEŁ UTtBACKKH
C u d  n o w o c a te s n e j  t e c h n i k i  w y d a w n ic z e j .  
Nieprawdopodobne a j dnak piawdzłwel

2 KORONY
K a Ż D A  S E R J A  O B E J M U J E  13 K U M E R Ó W  I K O S Z T U J E

WRA7 Z PRZESYŁKA POCZT. 
□  □  

W prenumeracie: kwartatnie (13 numerów)
K 2‘— , półrocznie K 4‘— , rocznie K 8 '— .

SERJA 1-sza (lipiec—wrzesień 1913): 1. JoszczyAski, Król 
Zamczyska. 2. Maeterllnck, Błękitny ptak. 3. Romanow­
ski, Dziewczę Sącza. 4. Korzeniowski, Pojedynek. 
5—7. Kraszew ki, Cna ta za wsią. 8. Morga ibesser, Obrona 
Sokołowa. 9. Keller, Romeo i Julia na wsi. 10 — 12. 
Czajkowski, Wernyhora. 13. Dl la Brlła, Mój woj 1 mój 
proboszcz.

SERJA 2-ga. (paźdz.— /rudzieć 1913): 14 Mloklawloz, Kon­
rad Wallenrod i Grażyna. 16 — 17. Kraszewski, Pod 
blachą. 18 ozeksptr, Jnliusz Ceząri 19—20. Śzsinochs, 
Bolesław Chrobry. 21. “ jlzsn, Vendeta. 22. Turgieniew, 
Klara Milicz. 23—żl. Kipling, Pierwa: a kdięga Dżungli. 
25—26 Korzeniewski, Spekulant. 2-0

Prenumeratę przesyłać należy tylko do Aominietracji 
„ S K A R B N I C Y  P O L S K I E J "  ŁWÓW, ULIUA SOKOŁA L. 4.

Nie wspierajcie wrogich 
gazet plenigdzmi za 
ogłoszenia!

j a j a  w y l ę g ó w *
kur „Wajpnaotów;‘ zloty oh po 
30 hal. ze ztuLę wraz z oyw- 
kowaniem sprzudaje Hodowu 
kui W. Serafina w Mra^npy 
________p. Borysław.______

SZKOŁA
k ro ju  i s2y c U

Randy Rłoszczyliikii)
dyploit. uczennica Parywk. 
Akad. Umiej. Dla przyjez­
dnych pensionat ul* Kanno 
licka 1. 14 II p., Kraków

Znd iikO M iii płaska, żwiru, szlaki itp
zapom ocą maszyn i form Dra Gaspary do cegieł, 
aachów ek cem entow ych, p u a tako w i płyt jest 
:: :: Dardzo popłatne. :: :: ::

Formy do słnpów, rur, stopni itp.
DrabiarHł do kamieni. Mieszadła.

Maszyny do przemywania i sortowania piasku i żwiru 
Nowoczesne urządzenia prasowe 
do sztucznego szyfru azbe jtowego.

Fabryka, maszyn

0, Baspary i Słia, Mdrkranstaedt obuli lipska
Broszura Nr 217 kiezpl. Prosimy o odwlodz. fabryKi.
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P R Z Y JA C IE L  LUDU
Doborowe draa
i krzewy owocowe nabywać można po 

, cenach bardzo przystępnych ------

»ZaModzie sadowniczym
GLINKu
subwencyonowanym przez c. k. Rząl i kraj. 

Adres: Zakład sadowniczy G L I N K A  
w Prądniku Czerwonym poczta w miejscu. 

Cenniki darmo i optatnie 8—8
Dla instytucji, sadownictwo popierających 
znaczne  o p u sty , od cen katalogowych

Ziem ia na s p rze d a ż
Towarzystwo „Łemkiwskyj Sojuz-1 w Nowym Sączu sprzed i 
w Zarzutu koło Delatyna gospodarstwo obejmujące 50 mor­
gów roli i łąk oraz budynki gospodarcze w całości lub par- 

elami. — Wszelkich informacyi udziela i umowy zawiera 
podpisany pełnomocnik, do którego należy bczpo: rednio się 
i wi cać L eon Posacki, kandy dat notaiyamy w Zarzeczu koF 

Delatyna. 3—3

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Am eryki lub 
Kanady, aby udali się z pelnem zaufaniem ty lko wprost do

Biuro podróży Zofii B esiatteckiei w Oświęcim-u,
które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy. —

99W ISŁA"
T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  K r e d y t u  
we Lw ow ie, uli^a L eo n a  Sapiehy L. 9.
Udziela członlfom swoim ubezpieczonym we „Wiśle“ pozyczeK na w*Ksle lub 
skryptu dłużne na najniższy procent i najdogodniejsze warunki cpłaty.

Przyjmuje wKtadM na laiąźeczHi i płaci od nich 5%.
Podatek rentowy opłaca Towarrystwo z własnych funduszów. 

Udziały członków przynoszą dywidendę. .-===̂ ==========̂ ==:
Kóncesyonow. reskryptem c. K. Ministeryuir spraw wewn. z d. 9 sierpnia 1898 r. L. 4647.

„ W I S Ł  A "
Ludowe Tow. wzaj. ubezp. we Lwowie, Leona Sapiehy 9
zasługuje na poparcie jako rrjtaftsze krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

i  S u d l k a  S  

f a k t u r o w a
=  w  K r o ś n i e  —
Stewart. i potrójni rwę 4

przyjmuje

w f c M  o s z c z ę d n o ś c i
i piąci 5 i p ó ł procent od 

dnie złożenia.
Dolary i obce pieniądze liczy 
najwyżej i wydaje bezpłatnie 
skarbonki dla drobnych osz­

czędności. — Z Rady nadzór 
czoj Wincenty Jabłoński, po- 
sjl do Rady pańs.wa, Dr. Fe­
liks Czajkowski, Jędrzej Kru- 
kierek, członek Rady nadzor­
czej Stron Lud. itd. Dyrekcya: 
Wojciech Lenik i Wiktor Si­

korski.

Mmi\ I t M  protein# paszy
w Krakow ie, Kontiim acya za nowym  dw orce1”  tenorow ym

Adres na listy: Kraków fach 130. 
Przeprowadza wszelkie transakcje paszą lak i koniczem, 
sianem, słomą i owsem oraz pośredniczy przy dosta­

wie żyta. dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów- członków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszj dla wspólnej 

sprzedaży produktów drobnych producentów. 
A d r e s  telegraficzny „Zetpepe“, Kraków. Telefon 381=

Polecamy gorąco wszystkim,
którzy mają zamiar jechać do A m erj ki lub 
K anady, aby udali sięzpełnem  zaufaniem 

tylko do

BIURA PODRÓŻY
W ło d z . H o rd y ń s k ie g o  w  D ukli

T o m a s y n a !
„ G w ia zd a "  jest ulubionym i najtańszym 

łąkowym nawozem fosforowym.

Pod g w a r a n c j ą  prawdziwą tomasynę 
„G w iazd a*1 dostarcza się we workach 

plombowanych, zaopatrzonych zarejestro­
wanym znakiem „Gwiazda “na worku 

i na plombie.
k "

8 t e r n ^ § jfe
Bezpłatna analiza kontrolna 

■m |  w krajowych stacyach 
MlarnO doświadczalnych

chemiczno-rolniczych.

Józef Karrach
L w ó w , ‘f o ś c i r s t k i  I. (8. C.

CEN N IK I I  BROSZURK I DARMO I  O .PŁATNIE.

Patent anstr. 41756. 
Wyrób KraKowsKi!! 

Doskonałe

poK rycie
dachów kam i

Lekkie i piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 6—lii 

Najwyższy stopień ogniotrwałości.

ASBII
Łupek asbeśtow y odporu • 
na zmiany powietrza i wiatr; . 
Fabryka łupku asbestow .

„A S B I T-\
Spółka 7. ograniczona porcka.

i i  R A  K Ó \V, 
Fabryka: ul.StarowiiśnaSD  
Biuro centr.: „ 48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryka za doniesieniem diu- 

rości krokiew i kalenicy.

Basa Zaliczkowa w Z pci!
— : Stowarzyszenie z ograniczona uorębą . -----------

przyjmuje wkładki Oszczędności na 5V2%, udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza transakcje, zmienia 
pieuiądze zagraniczne i t. p. Prezesem Rady Nadzorczej. 
Dr Adam Fonferko. Dyrekcję stanowią: Stanisław 
Szczepański; Dr J. Łodygowski i Grzegorz Jakubowic#



P R Z Y J A C I E L  L TT D TT Nr. M
S p r ó b u j c i e  

a p r z e K o n a c i e  s i ą
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okrętami, bo są 
największe i najtańsze (4 dni i 10 g o d iln  m o ^ em ) naj­
lepszy wikt i obsługa T, nicŁ oraz najwytw^njejsze urzą­
dzenie trzeciej klasy. Na angielskich okrętach mema tak 
zwanego międzypokładu, jest tylko klasa trzeć: a o kajutach 
dla 2—6 osób na w zó r  k lasy arugi«j. Osobne jadalnie 
— • =  i sale do z a b a w .  — — —

Po błt*"!*e informacje naleiy pisać i listy adresować:

Anglo - kontinentales Reise Bureau
(Anglo kontynentalne Biuro p^drożj V 

G lashaven 22, ROTTERDAM (Holland).

Okręty tdą w prost do portów:
Półn. Ameryki: New-York, Roston, Philadelphiia i Port- 
Kanady: Hali(ax, St. Jon i Quebec. f i ’ a r .
Połudn Ameryki: fnontew ideo i B uenos-A ires (Argentyna) 

Rio de Janeiro i Santos (Brazylja).
Urzędnicy Polacy! Ceny niskie. Zastępców poszukuje się.— 
List zwyczajny opłaca się marką za 26 hal., a pocztówkę 

, ----   . -------- za 10 hal. = = = = = =

W y r o b y  tK acK ie
z najlepszego przędziwa, jaknajstaranniej wykonane, jako to: 
Płótna b ia łe  zw yk łej i prześcieradłow ej szerokości, 
dym y, dreliszk i, chusteczki do nosa, ręczniki ścierki, obru­
sy, serwety, barchany, flanele, szewioty, płócienka kolor, na far­
tuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca

TKALNIA PŁOGIEN MICHAŁA MIĘSOV.'!GZA
w Korczynie, oboK Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatni". — Kto tylko raz jeden  
zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować 

nie będzie.

immm
zaiożona została nr podstawie rei 

nictwa z dnia 7 czerwca 1913. L,
i tu c. k. Namiest- 

[I i 2319,8.
Za wHladKi złożone w Kasie 
Oszczędności miasta Strzyżowa 
i  za icb odpowiednie oprocen­
towanie ręczy miasto Strzyżów

w myśl § 3 statutów. 6—10
Kasa Oszczędności miasta Strzy­

żowa płaci 3% od wKIadeR.
Obliczanie i dopisywali* procentów odbywa się co pól 
roku, t. j. z !cońc“m "eWwciKl grudnia każdego roku. 
Kasa Oszczędności miasta Strzyżowa ma bezpieczeństwo 
pupilarne, zatem można w niej składać pieniądze malo- 
letnioh i pozostającycych pod kuratelą, na co zwraca się 
szczególną uwagę PP. opiekunom i kuratorom zwłaszcza, 

że Kasa sieroca płaci od wkładek tylko 472%-
Na czele zarządu Kasy Oszczędności m. Strzyżowa stoją: 

Prezi u Wydziału 1 cUonek Dyrekcyi:
W itold hr. Łoś 

właściciel dóbr w Zyznowie.
Dr. W ład. H oł:ibow icz Dr. Józef Patryn

Dyrektor referent: Prezes Dyrekcyi:
zastępcr, c. k. notaryusza lekarz i burmistrz miasta

w Strzyżowie. Strzyżowa.

N A J W I Ę K S Z Y  W Y N A L A Z E K
tego stulecia jest zegarek męzki kieszon­
kowy „Honkurencya" z prawdziwym me­
chanizmem szwajcarskim, 30 godzin idący, 
cyferblatt emaliowany, w pięknej masyw­
nej i grawirowanej kopercie, z 10-letnią 
"warancyą K  3*£3. 3 sztuki K  10*50. Je- 
ż i sią nie spodoba, zwracam pieniądze, 
'la żą lanie wysyłam darmo i opłatnie ilnstr. 
katalog z 4 000 odbite! zegarków, wyrobów 
jubilerskich i części składowych zegarków 
wszelkiego rodzaju narzędzi i instrumen*-. 

muzycznych i towarów galanteryjnych. 
F. P A M M , KRAKÓW, ul. Zielona 3/9. 7-24

LINIA HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących znanymi pierwszo­
rzędnymi parowcami. HAMB1 iRG -  NOWY - Y O R K . 
HAMBURG- FILADELFIA. HAMEURG—KANADA.

Bamburg — Środkowa 
Amen ka 

Hamburg — Veunzn«la 
Hamburg — Kolumbja

Hamburg — Brazylja 
Hamburg — La Plata 
Hamburg — A rab je 
Hamburg — Persja
Hamburg — Afryka £ Hamburg — Kuba
Hamburg — Indje zach. J Hamburg — Meksyko 

Autverpia — Kanada 
Linja Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy prze­
wozowe: I  kajuta, I I  kajuta, III klasa i międzypokład. 
Parowce Linji Hamburg-Ameryka dają przy znakomi- 
tam utrzymaniu, prędki i wygodny prz“wóz dla podró­

żujących w kajutach . wychodźców. 21—52 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacji linji Hambnrg-Ameryka, Wiedeńl 

iłiirtnerstrasse 33, albo do jej agentur:

we Lwowie, uitca Gródecka I. 95, 
w OzGfmiowcsch, Hem^gasse !8.

1 kg. szare darte 2 K, lepsze 2'40 K, półblałe prima 2'80 K, 
białe 4_K, prtaa miękkie laik puch 6 K. wyśmienite 7, 8
i 9 60 K, puch szery 6, 7 K, b.ały prima 10 K, kwap pier­

siowy 12 K, od 6 kg. franko.
CnfniilO n n ć ro l z gęstego caurwonego, niebie siulego, żól- 
■JlllliWu tego lub białego inletu(Nanking) 1 pierzyna
ok. 180 cm. długa, 120 cm. szeroka z 2 poduszkami, każda 
ok. 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, dostatecznie napełniona 
nowem, szarem, kwapiatemi trwałem pierzem K 16, półpu- 
chem K 20, pierzem puchowem 24 K. Pojedyncza pierzyny K 10, 
12, 14, 16. Pojedyncz. poduszki K3, 3 5C, 4. Pierzymy 200: 140 
cm. objęt. K 13,15,18, 20. Poduszki 90:70 cm. objęt. K 4-50, 
5,5*50. Piernaty z najlepszej dymki 180 :116 cm. objęt. K 13 
i 16 wysyłaod lOKfranko za zaliczką lub poprzednią zapłatą.
r& ja r  B e r g e r  in Deschenitz I9Z|4 BnhmEnYBld.
Niema ryzyka ponieważ wymiana dozwolona lnb pieniądze
zwraca lię. Bogato ilustrowany cennik wszelkich towarów 
z pościeli bezpłatnie. 12—35

Pierwszy i najstarszy skład w kraju
maszyn do szych i halfcu, krawie­
ckich ' szewskich oraz do wyrobów 
pończOŁzko\/ych i trykotom ycń. — 
k u rs haftu bezpłatnie. Agenta­

mi ię nie posługuje.
Przyjm uje do napraw y1<x>co
m a s z y n y  do szycia  

lk ‘ '... w s z e l k i c h  system ów .

JÓZEF IWANICKI,
m echanik specjalista

w Krakowie liotti Pollen ol. Szpltolno L. 32.
Cenniki opłatnie i darmo.

L iyów , ixl_ Ak> ‘dcm icka 1. J3_

N a jle p s z e  ź r ó d ło  c z e s k ie !

Tania pierze!
lepszego 240 K; póibfał, 2'80 K; 
białego pnehowatego K. 5*10, 1 kl. 
najprzedniejszego białego jak śnieg, 
dartego 6'40 i 8 K; 1 kl. puchu 
sza »gc 617 K ; białego przedniego 
10 K ; naj przedniej sz. z piersi 12 K.

Przy odbiorze 5 Klg. opłatnie.
Gotowa pościel z gęstego czerwo' ago, niebieskiego, białego 
lnb żółtego nankinn 1 pierzyna 180 cm. długość 120 cm. * &- 
rokości w raz z  2 poduszkam i, każda 80 cm. dłngośd, 60 
cm. szerokości napełnionemi nowem szarem, bardzo trwałem 
puchowatem pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24, pie­
rzyny osobno po 10, 12,14 i 16 K, poduszki 3,3-60 i 4 K. Pie­
rzyny 2 mtr. długie 140 jm. szer. po 13, 14-70, 17'80 i 11 K. 
Poduszki 90 cm, dłngie, 70 cm. szer. po 4'60, 6'20 i u-70 K- 
Piernaty z mocnego pisanego płótna 180 cm. dłngie, 116 cm. 
szerokie po 12-80 ( 1480 K. wysyła za zaliczką ot 12 K po­
cząwszy opłatnie. Wymiana dozwolona, lub zwrol pieniędzy 
za towar nieodpowiedni. Obszerne cenniki darmo i opłatnie.

S. Benlsch w Deschenltz Nr. 905 Czachy.

Prima pesztenską grubą sio* 
ninę i smalec topiony w  

najlepszych gatunkach, wysy­
łamy również i w 41/* klg. 
pakietach pocztowych w o nie 
K 7-60 za słoninę a K 8-7C

z opakowaniem, 
Leopold Wetb-*

sma'-;c v raz 
loco Budapeszt 
i Spółka, _Budapeszt IX Hen'
tesutca 17. 8 - 4
k l h n  motorowyropny Skon- 
I  I  ny w Rymanowie tanio 
sprzedam. Feliks H abrat. Kro­
ścienko Niżne Krosno. 2-8

Wyborny miód
deseiowy kuracyjny, pa­
toka t> kg. blaszankakor. 
8*60. Wyborny miud sto­
łowy do picia 4*/, L bla- 
szanku K 7. Maśłe stoło­
we oodziei i de świeże 5 kg. 
paczka 11K 80 b. W jsyh. 
zazaliczką!. M. FAR­

BA, Podbejce 37.

Dzierżawa. Dis 12 biednych
rodzin

nycb
chłopskich odaam 

folw rL w dzierżawę na do­
brych w amnkaeh. Adreti: Fiok 
24, p. Sztropko Zemplen m. 
Węgry. Ł—S

f i l i  U
P. -0-19*0-- Ą P

iiF 1
ENCb# I-I
< °

75-3-sos K u - }O P ^  Jf P  mm
=  S  B ' <2 *  '  
c  2T p t  S»-»* SL CD So» Er Wo  ZR c f  P  P9 N  a -

°  8 M  5'8*  i--?
-  CO er U .
W ff v c*.e 8- t*-«a g  5 “*Br
*  t  =:B 3 Stt* S O 2 u  ®

< o a  £

» ?  tr P- J5.fi

Meczenie psścieii
w ł  P o d ać  w iek  i p łeć . In  fo rm . dwr
mo. Gg. Pfailer, Niirnberg, S. 3lt, (Bay.)

O o k ro M
natyok*miast*.

Rozszerzajcie

„P rzy jac ie la

= L « f l u “ =

f  kg nowe darte 
K9-60, lepsze K 
12, białepnszyat* 
darte & 18, H  

-*** śnieżno-białe 
miękkie jak pach, K 30. 86, 42.

G otowa ponciel 
z czerwonego nankinn dobrzt 
napełniona, pierrynalnópiemat 
130 cm dłnga 116 en szer. K 10. 
12,15,: 18.2 m dłnga 140 cm sz. 
IZ 13,15,18i21. Podnsżksi: 3 om 
dłnga, 58 cm szeroha K 3 ,8-fiO 
i 4-—. 90 cm dłnga 70 om szer. 
K 4.60 i 6-60,wykonanie według 
życzenia. Wedle miary 8 mate­
race włosienne na 1 łóżko K 27, 
lepsze K33-—. Przesyłka franko 
za zaliczką od K 10. Wymian., 
lub zwrot za zwrotem por .a 
dozwolona. 9—2G

Benedykt Sanhbel, 
Lobes Nr. 62, obok Pilzna 

Czechy.
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NA RATY M A S Z Y N Y
do szycia i tafta

poleca

t i M  M  b tnji
firmy

1. Pawłowski
n nrakowis, Synek 18.

Cenniki z  h istoryą m aszyn darm o i opłatnic.

PARCELACYA
2 3 0 0  m o rg ó w  g r u n tu  

o rn e g o  x le śn e g o
w bardzo urodzajnej i przepuszczalnej glebie.

IL,Ol«* W bogatej kulturze są wszystkie drenowane i wolne od wylewów, łąki 
zmeliorowane, wskutek czego "przynoszą znaczne dochody, lasy do rąbarr i i mło­

dniki, zręby na grunta orne do przeistoczenia.
Obeaaty te sprzeda Mora wsKi banK agrarny 1 prttettyiłówy
w  B e r n i e  w n a jk o rz y s tn ie jsz y c h  warunkach, ratami Jo spłacenia. Do tego

należą:
trzy folwarKi i las w gminie Wysokie} (pow. Strzyżów n/W.), 
1 8 i 6 km. od stacyi kolejowej Dobrzechów Kościół rz. - katolicki i ruski, 2 szkół]’ 
polskie i 1 ruska w m.ejscu. Terena naftowe. R~zem 550 morgów gruntu omego 
i 1100 m. lasu.
f o l w a r k  Z r ą c i n  (5 km. od pow. miasta i stac. Krosno), bardzo ładny 
oałac z wielkirn parKiem, budynki gosp. murowane, pod dachówką. Dc sprzedania 
z 20 mórg omego gruntu, 90 mórg, najrentowniejszych zmeliorowanych łąk i 200 
mórg lasu młodego. Kościół i szkoła w miejscu.
f o l  w a r k  W i t a n o w i c e  g ó r n e  ma 990 morgów gruntu ornego, leży 
1 km. od kolei, 3 km. od pow miasta Wadowice.
f o l w a r k  B i a ł a - L i p n i k ,  gdzie jest do sprzedania duzy dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze w bardzo dobrym stanie z 60 mórg gruntu ornego naj­
lepszej gleby. Wobec tego, że w pobliżu się znajdują wyższe szkoły, jest ten 
ina -tek pod wzlędem wychowania dzieci bardzo korzystny dla większej familji 
Informacji udziela dysponent banku lub nadleśniczy, oba w gm. Wysokiej, poczta 
i telegraf Doprzechów, i dysponent banku w Zręcinie, poczta Chorkówka (pow.

Krosno).

Bandaże
na przepuklinę pę­
pka. 8 do 12 kor. 
>'«. przepuklinę 
brzUCda 10 do 25 
kor. łia  przepukli­
no pachwinową 4 
do 15 kor. Na
p r z e p u k l i n ę  pa­
chwinową gdy już 
opada w ddł 5 do 
26 kor. Opaski 
przeciw opadaniu 
macicy6 do 20 kor. 

Pończoohy gumo W o na żylaki 
i  t. p. Żunawiając należy 
nadesła.! miarę w około ciała 
i opiuió z którego bokn prze­
puklina i i ab wielka? Wiek? 
Zatrudnienie? Jak długo trwa? 
Czy noail jakie bandezi i czy 
mCte przechodził operacyę? 
Wysyła dyskretnie za zaliczką 
pocztową. Gdy nieoap- .riada 
to można wrmienić M. L. 
P olaczek, Sam bor. Nr. 5l/a 

U  20

Dc sprzedatkia za przystępną 
cenę duży kamieniołom z 

kawałkiem gruntu blizko Kra­
kowa Zgłoszenia do Administr. 
„Przyjaciela Ludn“, Kraków.

B a rch a n y, flaaele ,
materye na suknie damskie, kanafasy, ox- 
forty, szyfony, materye na odzież dla męż­
czyzn i chłopców, ręczniki, chusteczki i ob­
rusy, jako też wszelkie wyroby tkackie 
w najlepszych gatunkrch poleca najtaniej 

ewangelicka firma

Hudec i Lcchman, tłialnia
Nove Mesto n Ketuji (Czechy).

Przepysznie wykonana kolekcya wzorów 
bezpłatnie i trauko. 9—10

Ajencja Tow. wzaj ubezp. „W isła" znajduje 
s if  Kraków, ul. Wolska 19 w Adm. „Przy­
jaciela Ludu" gdzie przyjmuje się ubezpiecze­
nia i udziela się wstelkicń rad i wyjaśnień 

w spravi'e ubezpieczeń.

THIFRRYT60 B A L S A M
jedynie prawdziwy, skuteczny przy 
wszystkich chorobach dróg oddecho­
wych, kaszlu, chrvpce. kltarze, chorobie 
płuc, zaiiegmieniu, braku apetytu, złem 
trawieniu, cholery czn1 cli boleściach ku r- 
czach żofądlra etc. Zewnętrznie przy 
wszystkich chorobach ust, boln zębów, 
jako woda do ust, poparzeniach, wy­

rzutach etc,
TWYEfifi m t  GEtITYFOLlOUT

1212 albo «|1 albo! S ! również przy za 
1 duża flaszka po- \  f ™ *  chrąnach.rakowa- 

dróżna K? 5-60. |  ^ ch P^hlmach, zapale- 
mom, wrze lach, karbun- 

knłacb, wyciąga ciała obce, czyni bolesne 
opp\-oye zbędnymi. 2 słoiki 3'60.

Apteka pod „Aniołem Stróżem" A. Thierry
w  P regradzie > u tk  Rohitseh. Dostaw1 można we wszyst­

kich aptekach, hurtownie w djogueyyach. 19-20

WaiM dla każdagol Ważna dli każaócal
DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE.

Najleps-em lekar~lv-etu w; wielu ciężkich cierpieniach jest 
sławne W I N O  Z IO ŁO W E, które pobudza trawienie i czy­
ści krew. Wino to jest wyciągiem umiejętnie dobranych ziół 
leczniczych, a działa zDakonfl«ie»Wwwpai;ach kataru żo łąd ­
kow ego- kurczów  i bó lów  żd ł^ d k ów  ch, n iestraw ności, 
kataru b '.n itow ego i obstrukcyl. W czas użyte W I N D  
ZIOŁOWA usuwa w najkrótszym czasie boi k łow y, zgagę, 
wzdęcia nudności, w ym ioty, objawy napotykane zawsze n lu­
dzi cierpiących n& żołądek. Dla starych i słabowitych dzieci jest 
W IN O  ZIO ŁOW E niezbędnyn i s.odkiem wzmacniają' ym, 

Cena flas l̂fi lwu-. 8*40. j 
3 flaszki wysyłamy opłatnic ńielic7»c opakowania afli skrzynki 

Jedyny wyrób i skład wysyłkowy;
C. k. H j M  G yrkB farra  J. L E W I C K I E G O  «  hmm, Rynek.

Kupując
lub zamawiając towary, uprzejmie pro­
simy naszych Przyjaciół powoływać 

się na „Przyjaciela L<udu‘„

podzlękauafi 
od ffdzląoziiTcti 
uzdroKlsnycli i Światową słswę j

uzyskał w krótkim czasie

1.20 
ibćtÓf (|H- 
iwadczeńl od 

leka~z;.
znany i wychwalany powszechnie ś r o d e k  do  

n ś c i e r a n i a  pod nazwą

Ichtomentol
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił zdro­
wie i dziś jest prawie u każdego ulubionym środ­
kiem domowym, który jak najbardziej zastarzałe 

i uporczywe wypadki:
reum atyzm u, gośćca, nerw obóli, bolu g łow y  
lub zęb ów , kłu< ;ia w  boku, spuchli.zny, z a m ­
ienia staw ów  i tym oodobne oclcg liw óś ó
nsnwa bezpowrotnie w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tych wypadkach, w których inne środki 
nie pomogły Skutek nadzwyczajny. Działanie  

szybkie i pew ne.
Jedyna główna fabryka i wysyłka 
prawd; Twego I CHTOMENTOL U

Laboratorjum chemiczne aptekarza

C M I .1 l i l i i « San ta . Bytó 30b.
Pocztą wysyła się frauco — (z opłaconą pccztą)
5 flaszek za 6 koron, — 10 flaszek za 
10 koron, - -  25 flaszek za 23 koron.
UWAGA: L pra=za się żądać tylk^ dcht.or.ieutolu 
w plorabowanem opakowani: i zamawiać Jchto-

mentol tylko ze Sambora



P R Z Y J A C I E L  L  U  D U Nr.  46

SINP PELZ

S y n d  y k a t  R o l n ic z y
W KRAKOWIE

ma zawsze na składzie i poleca najtaniej wszelkiego ro­
dzaju nasiona zbóż, koniczyn i traw.— N aw ozy sztuczne 
(żużle i superfosfaty, wapno). — Otręby. — Makuchy. — 
Maszyny i narzędzia rolnicze dla m ałych  i średnich 

gospodarstw wiejskich. — W ęgle, koks i cement.

Kółka rolnicze mogą c a ł e  z a p o t r z e b o w a n i e  pokrywać 
w Syndykacie rolniczym i mają bardzo wielkie o p u s t y .  
Narzędzia rolnicze, jak młynki do czyszczenia zboża siecz­
karnie i t. p., można dostać w Syndykacie już po kilka­

dziesiąt koron za sztukę.

Radzimy, żeby po kilku gospodarzy zamówiło czy to na­
wozy w wagonach, czy narzędzia do wspólnej obróbki roli 

i zboża, a wtedy taniej im kupno wypadnie.

Kraków, 
ul. G ertrudy 29/L.

Harmonf- 
kaz 8 kla­
wiszami 

k. 2 80 z 10 
klawisza­
mi i 2 re­

jestrami 
K 7. Remt. anker Z9garek mę­
ski wyregulowany z gwaranc. 
K 4'50 Garnitur obrus z 6 ser­
wetami z trwałej i pięknej ma- 
terji, cały garnitur 3 Korony. 
Cennik na żądanie wysyłam 
darmo f opłatnie. 10—12

U W A G A :  Spółki handlow o-rolnicze, a m ianow icie: w  BOCHNI, 
CHOCHOŁOWIE, RAJBROCIE, TRZCIANIE, ZASSOWIE, ŻEGO­
CINIE, następnie MIARKA w B rzesku, ŁAN w D ąbrow ej, SIERP 
w Gorlicach, ROLNIK w Jaśle , J E D N O Ś Ć  w  K rakow ie, SKIBA 
w Kętach, SNOP w K rośnie, KOSA w Lim anowej, KŁOS w Mielcu, 
NIW A w Myślenicach, ZAGON w  Nowym Sączu, PODHALE w No­
wym T argu , RO LA  w Skawinie, GLEBA w T arnobrzegu , PLON 
w T arnow ie  i SIEJBA w Żywcu m ają w szystkie powyższe a rty ­
kuły rolnicze ze Syndykatu rolniczego i dostarczają  ich rów nież 

ro lnikom  po najniższych cenach.

UWAGA!
Ł A T W Y  Z A R O B E K  U B O C Z N Y
dla osób każdgo stanu. K 200 —  300 miesięcznie.

ZGŁOSZENIA POI) 2 - 4
W a c ł a w  H e m z a c z e k ,  P odgórze .

Do rozparcelowania folwark
w powiecie Gorlickim, obejmujący obszaru mor. 220, w tem 
roli uprawnej mor. 45, łąki mor. 75, ogrodu i obejścia gospo­
darczego mor. 5, zrębu mor. 7, zagajników od 18—25 lat mor. 
51, drzewostanu mięszanego 50-cio letniego mor. 37. Bliższych 
szczegółów udzieli Adm inistracya dóbr Ropa p. loco kolo

Gorlic. 4—G

IBIinCY CYPRES w MIKOW I!
ulica Szewska 13/21.

Sprzedaje towary I 
nadal po nadzwy. 
czai niskich cenach: 
1 Brytania Ankei 
Rem. syst. Roskopf 
36 godz. z pięknym 
łańcuszkiem koron 

3'90, 1 amer elektr. złoty Rem. 
z marką Splendit, nadzwyczaj 
płaski, modny kawalerski, z me­
talowym cyferblatem 36 godz 
idącv, szwajcarski werk z łań­
cuszkiem kor. 4-70 Srebrny 
Roskopf o trzech kopertach, 
bardzo silny, kor. II-—. Stalo­
wy damski Remontoir kor. 7'80. 
Budzik najlepszy koron 3-—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2-—. 
Zegarki złote damskie od kor. 
20-—. Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opła­
tnie. 6—13

C. k. rządowo upoważnione

Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k. majora- 
audytora (sędzia wojskowy) 

Józefa M artusiewicza  
w  K rakow ie, plac Groble 
I. 6, przedtem ul. Zwierzynie­
cka, przeprowadza wszelkie 

sprawy wojskowe.

TANIE CZESKIE  PIERZEI
f’ kg nowe 
darte K 9‘60, 
lepsze K 12, 
białe puszy­

s te  darte K  
18, 24, śnie­

żno-białe, miękie jak puch, K 
30, 36, 42.

G otow e pościel
z czerwonego nankinu dobrze 
napełniona, pierzyua lub pier­
nat 130 cm długa 116 cm szer. 
K 10, 12, 15, i 18. 2 m długa 
140 cm szer. K 13, 15 18 i 21. 
Poduszka 80 cm długa, 58 szer. 
K 3, 3 50, i 4. 90 cm długa 70 
cm szer. K 4'50, i 6'50 wyko­
nanie według, życzenia. Wedle 
miary trzy materace włosienne 
na 1 łóżko K 27 lepsze K 33-—. 
Przenyłka franko za zaliczką 
od K 10. Wymiana lub zwrot 
za zwrotem porta dozwolona. 
A R T U R  W O L L N E R  
Lobes Nr. ,62, k. Pilzna 

(Czechy.) 9-—26

Największe Tow arzystw o okrętow e i kolejow e

taNSDIAH PACIFIC RAllHAY COMPANY
posiada najszybsze połączenie z. T ryestu  do Kanady i z A ntw erpii do 

K anady a także do A m eryki Północnej.
Okręty towarzystwa Canadian Pacific wychodzące z Tryestu, nie posiadają 
wcale międzypokładu ale tylko same kajuty na kilka osób, mianowicie tylko 
kajuty drugiej i trzeciej klasy, wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą uży­
wać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sai muzycznych i t.d.

N a j w y g o d n i e j s z a  i  n a j t a ń s z a  p o d r ó ż .  
Towarzystwo Canadian Pacific ma własne biura okrętowe we Lwowie, 
Krakowie, Oświęcimiu, Szczakowej, Brodach, Husiatynie i Podwołoczyskach,

rCt śnisń udziela Biaro w KraKowie, ul. Pawia 1. 14.

W ydaw ca i odpow iedzialny redakior JAN STAPIŃSKI- Ł  Drukarni N arodow ei w  Krakowie,  ul. W olska 19.


